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■^WIISIKKTA: Z *  w i e m  p e tito w y  tu b  Jcgtr v .M w * -  j 
] irrrd  tekstem  4 C kop. p ie rw szy  1 20 kop  k * ł d f  n*»> 
• tę p n y  ra z , za  tekstem  20 k. p ierw sru  i  *b kop, »a« 
stępn- raz, zaw i«d. ża ło b n e  po 40  k_ W  r ń b r y e a  i 
„N ade siane* wie--sz p etito w y lub  jego  mie,sce 1 rfcu

lu m ft i poJedyńcxy 5 k op .
p n m a B f n t i  i gglaszecte przyjita je  A t o M s t r a e y i .

T i w m w n i w f i n i  w  i

P i e r w s z o r z ę d n y  
- B i E X P R E S_  _ K p c s s s r w ^ t y S r  25

m  R o s y l  T i o t i r - t f i o y r o f .  f $  ^  *  ST& * -  *aw  "* w p r e s i t  p o c a e t y

O d  w i ó r k u  d n .  31- g o  d o  d n i a  D -yo  s i e r p n i a  n o w y  w s p a n i a ł y  p  - o g r a a i .

Dla ukochanego
d r a m a t  z  ż y o i a  m r l y j s k i o h  b r & m i n ó s

C h o r o b a  m o r s k c  M ^s^w oS er*. P o lo w a n ie  n a  opossum . Ś w ię ­
to  9 -e j k a w a le r y js k ie j  d y w iz y i w  B ia łe j C e rk w i:  Tygoonik Patlie Nr 178.
PoC ą ek o g. 5 pp. W e  w torki i soboty zm iana program u. 31

O G R Ó D  K IJ O W S K IE G O  K u U B U  K U P IE C K IE G O . D x iś  d n i a  31- g o

l'’3,"  r. B e n e tis  S o lis tó w  O rk ie s try ;  ^  f%Zlcl
sk ieyo  P. Biriulina, W L eon ow a i A. Lebied e w a  z u iz ia lem  ś;.,i.ewaczki 
F .  K d s j e w e j  ( Mezz sopran) z P etersb u rg a  i solistki rfkrz-'paczki E l f r y ­
d y  B o o s j  1 -aurea ki P etersb u rsk ie g o  C e sa rsk i-g o  kon serw at iryum . W ie l  
k i  S y m f o n i c z n y  k o n c e r t  pod batutą A . O r ł ł r a .  P oczątek o g. 8 
i pól w iecz. Szc.zt.ąóły w  afiszach. Prze.l estradą, będzie ic o  m iejsc nu 
litero w a n ych  po rublu  w łączn ie  z op łatą  stem plow ,., które zaw czasu  atoz 
na n a b y w a : .w kasie  o gro d o w ej. P odczas am rakniaz p rz y g ry w a ć  będzie 
o rk iestra  w o jsk o w a  pod batutą S k aiU n d ta , 3135

Otrzymaliśmy oowy transport

Rok Polski
w  ż y c iu , t r a d y c y i i p ieś n i

P r z e d s ta w ił

Z y g m u n t  G l o p a r
W ydanie drumle pomnożone z 40 rycinami.

C e n a  rtw H Ii t .

Ola prenum eratom  „Ozieonika Kiiewskiegii*
c e n a  z n iż o n a  ro  4 .5 9  ( z  a rz e s y łk ą ) .

Z w r a c a ć  sit;, n a le ż y  d o  a d ra źn iatracy i „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o *

O P U Ś C IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X I-ty

•»»

Cana M « z - r t q  kop. 85. z przasyfk* kap. 40.

T R E S C :

Koń ce  zarysu  sp ra w y  w łościań sk iej 
na L itw ie . —  U siło w an ia  p o lep sze­
nia stosunków  p ań szczyźn ian ych . —  
U jem n y ood tvm w zg lę d e m  zw rot 
no przej cl u L itw y  pod p an ow an ie 
R o s j ' -  Ś cią g a n ;t rekruta  do w ojsk  
ro syjskich , — U lg i pań szczyźn ianym , 
p oczyn ione p rzez św ia tle jszy ch  o b y ­
w a te li. — .P a ń stw o  M in kow ieckie". —  
Stosun ek rządu ro sy jsk iego  do żyd ów .

1L U S T R A C Y E  1 P O R T R E T Y :

fan H o łyó sk i, m a rsza łek  m oh ylow - 
ski. —  Ign acy P rozor, gen erał-m ajor

w o jsk  litew sl ich. —  W id o k  M ohyR 
w a  w  koń cu X V III w iek u  —  A d am  
C h m ara, ostatni w o jew o d a  m iński.—  
M ichał H otvński, m arszałek  m ohy 
low ski. —  Prot Potocki, ekonom ista 
i finansista, w o je w o d a  kijow ski. 
M aurycy F ran ciszek  K a rp ’, p isarz 
po ityczny, Członek B a d y  N ajw . Na­
rodow ej litew sk ie j w  1749 r. —  Ma- 
ryanna z ks. L u b o m irskich  P ro tow a 
Potocka, później W a le ry a n o w a  Zu- 
D ow ow a. Mur Drzy O strej B ram ie 
w  k o acu  X VIII w . —  D olny Z am ek 
w ileń ski w  końcu X V III w . —  G e­
n erał P a w e ł iC y cy a n o w . —  Platon 

Z u bow .

f*NPW E U fW a s r  KDZTC : « e T

WiiMiniżeleńskieso
do słów Ztfti Ufaszynów ny:
N r 1. D u m k a .  W  bia-~ N 

łym  sadzie k w it n ą ł  
d rze w a  J  m S

N r2. P r e lu d y & t m . D rze -r
m ie b la sk  m iesiąca 2 

Nr 3, D u m k a . PJyną I  j  ii 
w on ie  cz e re m ch o w e ^  a -^  

Na fortepian  W . Ż eleń sktegj: 
O p. 6 ,  Ni i. T o ccata . O p. 63 
Nr. 2. Id ylle C ena po k. 75, 

z p rzesy łk ą  po kop. 90.

Na L. IBZIKOWSKiEOO
w  K ijow ie. 3414

kU d

Winn!eka 7 kiisowa Szkoła âitDlowa 
Stowarzyszenia profesorów (koedukacyjna)

( d a w n i e ;  H . A N  D R Z E J A  C Z K A ) .
Z  p raw am i szkół rzą d o w y ch  (dla uczni p ra w a  szkół realn ych , dl; uCze- 
■ ic —  gim nazyum  C esarzo w ej M aryi). Podania p rzyjm u ją  s ię  codzien nie 

od ged zin y  10 ej do i  po poi. (oprócz niedziel i dni św iąteczn ych ). W a- 
kansy d 'a  uczni ch rześcijan  w e  w szystk ich  k lasach , dla. uczenie beż róż- 
n c y  w yzn an ia  w e  w stępn ej i  i 2 kl. '-<476

O t r z y m a m y  «  k j  t r f i i ł p o r t

n l t a b i j U i n j  w  k a ś d , i i  'd a m H  B t l a k l m

B o k  I S T S M E li m .

N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F IT S Z A  ;IL U 3T E  A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

BIESIADA LITERACKA

I w  łt.'jo wie. 3414 ■ 
W a rsza w a , M arszałkow ska 119 I 

Katalogi nut hezpłatnie. U
■ vv a

P o  w a k a c y a c h  z o sta n ie  o tw a r ta  
w K ijo w ie  p r z y  u lic y  S  *ńato- 

s ła w s k te j 9  m. 5  3356

D A JE Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  PREM IUM  N A D Z W Y C Z A J N E

1 2  dużych M i  najcelniejszych powieści I romansów
znakom itych au to ró w  p olsk ich

R odaktri" i W yd im car "11CHAŁ 8 YRORADZEI.
B iu w ia d  > » r k »  obejm u je w szy stk ie  rodzaje  literatu ry  p ięk ­

nej, ch w ilę  b ieżącą  w szech św iato w a i w ied zę  grun tow n ą w  fo rm ie  popu­
larnej, sło w em  w szy stk o  Co stanow i n ieodzow ną potrzebę um ysłu  in teli­
gentnego.

B i e s i a d a  L i t e r ; a o k a  szczegó ln ie  uw zględn ia  d z i e j e  o j o z y a t e  
z a r ł a s z e z s  p ó r o z b i t t r o w e  i p a m i ą t k i  n a r o d o w e .

B i e a i a d ó  L i t e r a c k a  w szystk ie  a rty k u ły  o b ficie  ilustruje.

P R T M I U M  B E Z P Ł A T N E .

dla m .lo rozwiniętych i trudnych 
do kierowaniu chłopców uczęsz­
czających lub przygotowujących  
się do zakładów naukowych, podl

ti" i i' ” p8tlagogiczno-wy-
chowawczym ką doktora. U -|
pcasza się o zgłaszacie zawczasu.*

12 dużych tomów w y t o  r/ofc powieści i romansów
otrzym ują b e z p ł a t n i e  w szy scy  p ren n m erato rzy

W  roku i c i a  id m y znakom itą pow  e ść  Michała C zajK ow skiego „ S f e -  
f a a  C z a r n i e c k i ” , w  zup ełn ości, bez żadnycn skróceń; p o w ie ść  B olesła  
w ity  „ K n p a d k l ” , osnutą p.h tie  w y o a d k ó w  1803 r.; nadto p o w ieśc i By- 
kow kiego, -nziftsk ego, K aczk o w sid ego . P rzyborow skiego  W ilczyń sk iego  
W ik to ra  Hugo, Dumasa, Dickensa, Feualo i a rcy d zie ła  in ry ch  ar> rów  
Z  tych doda Ar:i.,yęL zupełn ie  bezp łatn ie  książek szyb k o  u tw o rzy  się d o *  
p o r o w a  b i b l i o t e k a  t r w a ł e ;  o a r t a ł o i ,  k szta łcą ca  serce  i um ysł.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

• w e t n o  p r o w ln o y li
R ocznie
P ó łro czn ie
K w artaln ie

rb. 6 R ocznie
,  3 P ó łro czn ie
,  1 kop. 50 K w arta ln ie
Z a gran icą  roczn ie  rb . to

rb. 8 
4

Pierwszy w Rosyl Teatr K inem atogr
„ K o r s o * *

K r e s z c z a t y k  3 0 ,

D z ś n o w y

O p r a w a  w y t w o r n a ,  ze  złoconym i w ycisk am i na tle barw netn. d odaw a 
nych jak o  prem ium  p ow ieści: 3 tom ów  50 kop - 6 tom ów  1 ro ., 12 10

m ó w  2 rb,

Z Y t t M M T A  6 L 3 « E R A

je a t  n a jp o ż )  t e o z it ie je z y m  a  w s p a n ia ły m  o o d a rk io m

Na w elin ie , w  4-ch w ie lk ich  to­
m ach ozdobnie op~nvdonych, n agro ­
dzona p rzez  K asę  M ianow skiego, o- 
bejm ująca k ilk a  ty s ię cy  a rty k u łó w  x 
ilu stracyam i i nutam i, w  zakresie  
po.sktch  i litew skich  d zie jó w  kultu­
ry, p raw . o b yczaju  n r. udow ego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń  i u b iorów , zab a w  
i g ier, m uzyki i pieśni, n um izm atyki 
i etn ografii życ ia  publicznego, ry c e r­
skiego, ro ln iczego , koście ln ego  i ło ­
w ieck iego  z 9 c 'u  w ie k ó w  u b ieg ły ch . 
P o d ręczn ik  t; ' każdym  dom u k o t ie c z -  
nj b ezw aru n ko w o .

N ajw ięk szy  z n a w c a  p rzesz ło śc i 
p olskiej, p ro feso r A lek sa n d er RrOck- 
ner, ta l p isze  (w  .B ib lio tece  W a r 
s za w sk ie j”) o E n Cyklopedyi G lo g era , 
„R ó w n ie  p ożyteczn ego, c ie k a w e g o  
1 p ou czającego  w y d a w n ictw a  nią 
sp osób p o m yślećl Z n ajd zie  w  niem  
Czytelnik saarbieC  rz e czy  w łasn ych , 
o któ rych  się często  a iyszy , ■ m ało 
w ie . I n abierają  te szcze g ó ły  now e 
go  b a rw n e go  życ ia  i w sk -zeb za  *ię 
z a m ie rz ch ło  p rzeszłość, i b tją  od 
niej b lask i i s ły ch a ć  je j g ło s y '1...

C r n a  k a l f g a r c k a  r b . .  Ib. Otr.i

Ola pnMiraerifOfKiir „D zto ia ite  KijowsKieso",
zair awlających dzieło w  Adirinlstracyl pisma, cena znltona do rb. 12. 

Na nrresYtką pocztową połączyć naleky rb. 1

t e l e f .  13-8 0 . 1

w s p a n ia ły  p ro g ra m .
S z c z e g ó ły  jutro w  pism arh  1 progr.

Ola prenum eratorów  „D ziennika K ijo w sk iego " cena zeszy tu  kop. 23 ,  
z  p rzesy łk ą  kop, 3 0 .  322

Z a m ó w ien ia  w ra z  z op łatą  na „D zie je  P o ro zb io ro w e L itw y  i R u si*  na 6 
la  i aą zeszy tó w  przyjm ują: Adminlstracya „Dziennika K ijow skiego* w  K! 
Jowie Kreszczatyk Nr 38 , oraz w szystk ie  k sięga rn ie  w  k ra ju  i za gran icą

S c e » a ó l o « y  p r a a p a k t  n a  i  9d a n i a  w y a y t a  a i ą  b e z p ł a t n i * .

© d e s a
prenumeratę na

, B z ie n r .ik  K ijo w s k i41
p r z y jm u j e  

K a i ę g a r i t i a  i  C z y f t c l H i s

A. Zwierowicza
Jehatarlnlnakaja 3 ji

N a  ł ą d a e f a  ajbailmli '  1 1 1 ;  « | « > ł a  n u m * r  a k e n e p y  k a a p ł a l e i t  

A dre ł redakcyi i ad anustracyi' W a r s z a w a ,  s* in o  W a r e o k l  M l 4

T e le fa n  H  7I-2C.

Df-rominąi firintnnrt

w y d u w a ic tn  o  , , T - w a  K f » l o z n a w e ż o

£  Cena dla prenumeratorów .Dziennika K ijow skiego8: 

bez oprawy rb. 5.35

w ozdobnej oprawie ,  6.75  

W |N a  przesyłkę pocztową dotączyć należy rb. 1. 4

i
i

Od Adminlsrracyi.
□ la  u d rstę p a le a ia  p ren u m er „D ziea- 
aik> K ija w S k lrg a "  a a b y ria  na w a ­
ru n k ach  a a jd a g a d a łe jsz y ch  k t ią te ł  
alezbędnyCZ w  krCdym  d am v pa Is- 
kim  p *razam ieli# m y Się z w y d a w c i-  

m ‘ i a d ttę p a jem y

po c en ie  z n iż o n e j
w y lą d za ie  ty  k *  maszyn p re a a m e rz

DZIDĘ POLSKI
D-ra F illk sa  Koneczne^o

* t*m >r 8* U attraeyf O laiC zy  i i h  
tacp i. P a lsk i z ^adzii cm  aa  w eje  
wwdztwa Cfcca d la  r fc a ta tr r » ta r  
.D z U a r lk s  Kij-»w«kiea**t

  R b .  f I r o p .  6 0 . --------

(w o zd o tn ej oprawie).

=  K r a n ó w  = .
Ryp biitaryCzny im pilawy XVII a

R b .  3 .

(Cnx».« i s « lą i | a r > k a  r b .  i ) .

(W  ard a b n ej a p ra w ie

R a praw ia&jrę w y s y ła m y  za zaiińr, 
w iew  r  d o ig d ze a ie w  k a a ztaw  p r n  ■ 

K ftkl,

R odzicom  kształcącą
u.nieście 

kształcą cą  się m ło ­
dzież w  W a rs z a w ie  pod dobrą o p ie ­
ką w  p rzvzw . dem u rodr. p oleca  się 
'a d w ig a  T rzc iń sk a . W sp ó ln a  751* 4

3505

hajwiększem  aoorodzlejstwem
dla wiosów jest regularne mycie 

p ixavonem, który nie tylko włosy  

i skórę oczyszcza, lecz dzięki za­

wartości w nim dziegciu (pozba­

wionego zapachu i koloru za- 

pomocą anemicznego sposobu) 

oddziaływa wprost pobudzająco 

na skórę głow y.

Lena butelki Pixavonu, w ystar­

czającej n? kilka miesięcy, w yn o ­

si R b. 1 50. M ożn t dostać we 

wszystkich odpowiednich sklepach. 

W szystkie lepsze zakłady fryzyei - 

skie uskuteczniają ODmywawie gło­

w y Pixavonem. W ystrzegać się 

złych falsyfikatów. Prawdziwy  

Pixavon płyn (nie proszek) w fla­

konach z firmą: Drezdeńskie C h e ­

miczne Laboratoryum Lingncra.

Raymond poincare 
w Petersburgu.

Nawiązanie ściślejszych stosunków mię- 
tŁ y  mocarstwami zachodniemi Francyą i A n ­
glią a Rosyą, czyli między tak zwanem trójpo- 
1 ozumieniern. miało być odpowiedzią na trój- 
przymierze Rokowania toczyły się ju i zdaw- 
ua, kiedy Niemcy, które uprawiają zawsze p o­
litykę Bismarka trzymania dwóch żtlaz w og­
ni u, chciały te plany pokrzyżować i w tym ce­
lu cesarz Wilhelm w ybiał się na zjazd M onar­
chów w Porcie Bałtyckim. Akuratnie w mie­
siąc po rokowkniaeh w Porcie Bałtyckim przy­
byw a francuski prezydent gabinetu i minister 
spraw zagranicznych do PetersDurga na dłuż 
ńzą konferencyę polityczną, Prasa francuska 
przywiązuje wielką w agę do tych rokowań, a 
co się już dostało do wiadomości publiczne j 
wskazuje na Dian zawarcia konwencyi wojsko­
wej na lądzie i na morzu w celu jednolitego 
działania na wypadek potrzeby na motzu Sród- 
zjemnem.

.akże i sprawa otwarc.a cieśnin Darda- 
nclskich dla wolnego przejazdu przez zamknię­
te teraz dla okrętów wojennych wouy, ma być 
przedmiotem układów w Petersburgu. Marzenie 
R osyi ma D y ć  spełnione. Na przeszkodzie sta­
ła dotychczas niezwalczona cpozycy. właśnie 
Francyi Ang.n, obecnit nastąoiła korzystna 
dla R osyi zmiana. Mocarstwa zachodnie mają 
się zgadzać na to, żeby klucze od Dardanelow  
spoczywały nie u Wielkiej Porty, ale w ręku 
Rosyi. ■czywiścłe, że fakt ten w płyrąiby nie­
zmiernie na całą sytuacyę polityczną, gdyż A u- 
gtro-W ęgry musiałyby się upomnieć także o 
swoje p*-uwa. Z  tą chwilą musiałoby dojść do 
takiego zaostrzenia sytuacyi, ze konflikt między 
trójporozumieniem a trójprzyrnierzem stałby się 
nieunikniony.

W  takiej to chwili przybywa do Peters- 
1 u ga prezydent gabinetu Rzeczypospolitej p 
K ajm nnd Poincare, a podióż jego niepokoi o­

czywiście w najwyższym  stopniu Niemcy i 
sprzymieizone z niemi Austro-W ęgry.

Legendy otaczały tę podróż. W  miarę 
jednak, jak się zbliżał statek, wiozący p. Poin- 
cate do Kronsztadu, legendy poczynały się roz­
wiewać i już dziś te niepokojące pogłoski za­
czynają ucichać.

C ały św lat chce pokoju i to jaknajry- 
chlejszcgo zawarcia pokoju między Turcyą a W ło­
chami, nikt nie mą zamiaru wszczynać nowej 
wojny europejskiej z powodu groźnego położe­
nia w Turcyi, ani przyśpieszać pokojowej li- 
kwidacyi Turcyi europejskiej, która i tak scho­
dzi ze stopnia na stopień aż do w ojny domo­
wej i powoli sama się likwiduje.

Nie jest przeto prawdą, żeby w takiej 
chwili sprawa otwarcia cieśniny Dardanelskiej 
posta wioną została ponownie na porządek 
dzienny, gdyż chwila obecna jest po temu mo­
żliwie niekorzystna, a sprawa sama jest jesz­
cze przedwczesna.

Flota rosyjska dopiero ma być budowa­
na, jeszcze wiele czasu upłynie, zanim budowa 
tej potężnej ftoty zostanie ukończona, a w  tym  
czasie wiele jeszcze razy będzie sposobność po­
ruszenia sprawy cieśnin, które na razie muszą 
być traktowane w  myśl uchwał kongresu pa­
ryskiego z roku 1856 i protokółu londyńskie­
go z roku 18 71. Klucz od tej bramy od m o­
rza Czarnego do morza Śródziemnego na razie 
spoczywać będzie jeszcze w kieszeni sułtana, 
który wyda go dopiero wtedy, jak wogóle bę 
dzie musiał robić porządek z europejskieml po­
siadłościami Turcyi. Na razie przeto spraw? 
jest przedwczesna.

Wielkim kłopotem dla dyplom scyi trój 
przymierza byłą wiadomość „Tem ps’u*, na- 
wpól urzędowego dziennika paryskiego, Je 
sprawy Orientu i toczącej się woiny włosko- 
tureckiej będą traktowane przez trójporozumie- 
nie bez poprzedniego odniesienia się do trój- 
przy mierzą.

S tił  iby to w sprzeczności z polityką 
wyrażoną przez kierujących mężów stanU[ tak 
w pośród trójprzymierza, j ik  trójporozumienia. 
V? siakie niedawno jeszcze premier angielski 
Asąuith przemawiał pokojowo i oświadczył, że 
niektóre sprawy międzynarodowe nie peti-zebu 
ją być traktowane grupowo, czyli, że w slo-

dziennym stojących, A nglia uważać będzie za 
wskazane postępować na podstawie porozumie­
nia się ze wszysłkiemi mocarstwami bez w zglę­
du na icb przynależność grupową.

Było to wielką pociechą dla dyplomacyi 
niemieckiej i austryackiej, która najbardziej o- 
bawiata się żeby sprawy Orientu nie były 
traktowane grupowo przez Anglię, Francyę i 
Rosyę odrębnie, bez porozumienia się z trój- 
przymierzem.

A le i ta oo aw t zdaje się jest płonna. O -  
becnie nadchodzą bardzo uspokajające wiado­
mości z kół blizkich dyplomacyi trójprzymie­
rza, widocznie przeto zapewniono się, że bez­
pośrednie niebezpieczeństwo na razie nie gre- 
zi. Nie zmienia to wcale t r o s k i  o p r z y -  
szłość, nie zmieni potrzeby dalszego zbrojenia 
się, które się obecnie odbywa w tempie szalo- 
nem, ale zawsze' odsuwa bezpośrednie niebez­
pieczeństwo na przyszłość A  i to już wielką 
stanowi ulgę dla świata. Po długiem oczeki­
waniu i niepewności, przyszli wreszcie dyplo­
maci do przekonania, że w takiej chwili groź­
nej, kiedy Turcya przechodzi najgroźniejsze 
domowe przesilenie i kiedy nagle cały kom­
pleks spraw walącego się państwa staje na 
porządku, należy raczej prowadzić konserwaty­
wną politykę ochrony tego, co jeszcze da s:ę 
uratować, aniżeli w s k a k i w a ć  w p r z e  
p a ś ć  wypadków, jakie każda nieostrożność w 
tej chwili może wywołać.

Rozesłane przeto do dzienników memiec 
kich komunikat ministerstwa spraw zagranicz 
nycb prawie jeduobizmiący, podawany przez 
dzienniki berlińskie i wiedeńskie, tej mniej 
więcej treści: „W izyta francuskiego ministra
prezydenta i ministra spraw zagranicznych w 
Petersburgu jest sprawą, ze wzgiędu na bliz- 
kie stosunki franko-rosyjskic, samą przez się 
rozumiejącą się. Nic w tern dziwnego, że szef 
rządu francuskiego w takiej chwili odwiedza 
zaprzyjaźnione państwo i zamieni kilka słów z 
jego dyplomacyą. Jest to zupełnie zrozumiale 
i całkiem naturalne. Nie widzi też w tem dy- 
plomacya trójprzymierza bynąj mniej czegokol­
wiek niepokojącego.

„Że p. Poincare sposobność swego po­
bytu w stolicy państwa zaprzyjaźnionego w y­
zyska w tym celu, aby przeprowadzić rokowa-

sunku do wielkich spraw, obecnie na p on ądku jn ia z decydującemi sferami rosyjskiemi w  spra­

wie międzynarodowej polityki, jest rzeczą zupeł­
nie zrozumiałą i tkwi w naturze rzeczy. W szak­
że niema obawy, aby stąd powstały jakiekol­
wiek niespodzianki, ani aDy tam zawarte b jć  
miały jakiekolwiek ukłaay.

„Z, tego też powodu pogłoski, jakuby w  
Petersburgu miały być prowadzone układy co 
do zmienienia protokółu londynsLicgo w y p r a ­
wie otwarcia cieśnin Dardanelskich i jakoby 
ten właśnie problem stanowi) główną sprawę, 
jaka wiodła p. Poincare nad Newę, nie są 
prawdopodobne. Pizeciwnie, zapewnienia kół 
decydujących rosyjskich przekonały dyplomacyę 
trójprzymierza, że R osya w tyrr c: as’e w ta­
kiej chwili nie zamierza wcale podnosić tak 
spornej kwestyi, jaką jest kwestya cieśnin
i Jiczy się z tem, że sprawa ta musiałaby w y­
wołać żywą wymianę zdań.

„Nie zamierza zaś tego uczynić raz z po­
wodu, że sprawa la rbecr.ie nie jeat aktualną, 
a natomiast stanie się nią dopiero w bhwili, 
kiedy flota rosyjska zostanie wybudowana, a 
następnie dlatego, ponieważ poruszenie tej spra­
w y w obecnym momencie musiałoby wywołać  
powikłania, których wiaśnie w tym czasie n a­
leży najstaranniej unikać*.

TaK więc sprawa przyjazdu i konferencyi 
p. Poincare z ayplom acyą rosyjstą, nie prze­
stając intrygować dyDlomatów trój Dirzymierza, 
nie ma na razie tej ostrości, jaką nadano jej 
przed przyjazdem francuskiego dyplomaty.

Jedno jest atoli, co dyplomacyę specyal- 
nie austryacką najbardziej niepokoi. Oto fakt, 
że W łochy w  czasie w o jry nie tylko nie w y ­
trzymują próby obciążenia w trójprzymierzu, 
ale widocznie skłaniają się do drugiego syste­
mu. Z  chwilą, kiedy polityka włoska na morzu 
Sródziemnem spotka s ę z zaproszeniem do 
trójporozumienia, można liczyć na pewno, że 
W iochy me potrufią się oprzeć urokowi współ­
działania z Francyą i A nglią a przeciw Austry. 
na morzu Śródziemnem. I ta to właśnie chwila 
napawa dziś już największą obawą o przy­
szłość dyplomacyę anstryacka Niepewność uja­
wnia s.ę w nerwowem zbrojeniu, w przygoto­
wywaniu się nr chwilę ostatecznej rozprawy 
z Wiochami,

Zdaje się nituniKmonem policzeniu się 
z Włochami za tyle upokorzeń, jakie A lstro- 
W egry z tej strony doznały bez własnego za­

winieniu, przeciwnie przy lojainem dotrzymy­
waniu wszelkich zobowiązań płynących z  za­
wartego przymierza.

W iele razy na tem miejscu było powie­
dziane, ze Auscrya może z W iocham . żyć a lto  
na stopie najbliższej przyjaźni i przyjacielskie­
go sojuszu, albo musi nasrąpić konflikt i roz­
cięcie tego nienaturalnego stosunku z miecz, m 
w dłoni. Do tego rozwiązania pcha w A ust-yi 
cała polityka dworska arcyksiążęca i wojskowa, 
do tego zmierzają plany następcy tronu i jego  
generałów, Conrada, a obecnie ministra w ojny  
Auffenberga, który w takiej jak obecna chwili 
napięcia kredytu i niekorzystne;' sy.uacyi finan­
sowej żąda od państwa przeznaczenia ć w i e r ć  
m i l i a r d a  koron na nowe armaty i pomimo 
stanowczej opozycyi ze strony obydwu mini­
strów  finansów austryacdego i węgierskiego  
oraz wspólnego ministra skarbu d-ra Bilińskie­
go nie daje za wygranę, ale stosunkami oso­
bistymi, przyjaźnią i polityką kamaryli sta a 
się u cesarza przeforsować swe żądania, g r o ­
żąc ciągle dymisyą, gd yby plany jego dalszego  
u- urojenia nie były natychmiast przeprow a-  
dzone.

Obiega nawet pogłoska, że akcyjna fa­
bryka broni S k o d a  w Pilznie Cześkiem p osta­
nowiła bez upoważnienia parlamentu i rządu 
na żądanie ministra woiny zakredytować dal­
sze dostawy armat nowych w przekonaniu, że 
jest to taka kouieczaość państwowa, przed któ­
rą później ani Izby, ani delegacya nie będą 
mogły się uchylić.

Austrya jest zaniepokojona postawą W łoch  
od czasu jak wojna stała się możliwa, a nie­
bezpieczeństwa w Turcyi groźne i zupełnie wi­
doczne. W  takiej chwili każde wyruszenie w sy ­
stemie przymierzy, jakie Europie gwarantują 
utrzymanie pokoju— chociaż . pokoju zbrojnego  
i bardzo kosztownego, ale zawsze pokoju —  
w takiej chwili wszelkie układy, naruszające 
obecne s t a t u s  q u o  w Turcyi, muszą jeszcze  
bardziej zaostrzać sytu< cyę. Dlateg 1. jako pra­
wdziwą ulgę można przyjąć zapewnienie prasy  
nawpólurzędowej, że wizyta p. Poincare wcale  
nie Drzyczyni się do znnany istniejących syste­
mów i w niczem nie pogor-zy sytuacyi, prze­
ciwnie może sir przyczynić do przyśpieszenia 
zawarcia pokoju dla całego świata tak bardzo 
poż? danego.
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T o  niepewne sU n o w isło  W łoch w  trój- 
przymierzu niewątpliwie osłabiło tak Austryę, 
jak i Niemcy. Z  tą chwilą całkiem automaty­
cznie nastąpiło wzmocnienie w pływ ów  trójpo- 
rozumienia. Szala siłv przesunęła się na tamtą 
stronę. A nglia i Francya w porozumieniu 
z R osya są w tej chwili paniami tej części świa­
ta i one będa rozstrzygać o pokoju i wojnie. 
A le polityczne stanowisko A nglii i F ran cji, 
nieprzygotowanie do natychm iastowego działa­
nia odwlekają chwilę ostatecznego porachunku 
w  dal. A  co potem nastąpić może, to się usu­
w a z pod przewidywań ludzkich.

jedn o zdaje się być pewne: h e g e m o n i a  
N i e m i e c  w E u r o p i e  z o s t a ł a  z ł a ­
m a n a .

W idoczne to z melancholijnych wynurzeń 
prasy kanclerskiej i stale je' potakującej prasy 
wiedeńskiej. Niema już tego tonu wojownicze­
go, brak jej zadzierzystości i staje się nieco 
potulniejsza w obliczu grozy wypadków i w o- 
bliczu niesłychanie naprężonej sytuacyi na 
wschodzie.

W . L.

Z prasy polskiej.
Czego chcą niemcy łódzcy?

Na pytanie to przynosi „Kuryer W rr-  
sta w su * odpowiedź następującą.

P ro jekt rz ą d o w y  w y b o ró w  do sam orządu 
m iejsk iego  w L o d zi je s t  o p arty  na o b liczen iach  
n astępujących: K ażd y, kto o p ła ca  p od atek  m ieszka­
n io w y  od 150 rb,, t j, 2 rb . 50 kop . ro czn ie, p o sia ­
da g ło s. N adio, g ło su ją  k  ipcy i p rze m y sło w cy , 
p o siadający  św ia d e ctw *  t m d lo w e . W e J łu g  tych  
zasad, w y p a d a ło b y  120 w y b o r c ó w , p odzie lon ych  u x  
trz y  k  iry e . Do p ierw szej n a leżą  ro*yan:e, dc d ru ­
giej żyd zi, do trzecie j p ozostałe  ludność, Czyli zna­
czn a  w ięk cześć . R  >Syan b y łeb y  2, ż y d ó w  12, 1  
p rzed sta w ic ie li p o la k , w i n iem có w  106.

O tó ż m em cy, atftorow ie s ła w n e g o  m e m o ria ­
łu, p o d d ając k r y ty c e  ten proiekt, p rz e ie w sz y a tk ie m  
za tro szczy li się  o rosyan, bo oto co  piszą:

„ T a k i system  w y b o r c z y  daje k u ry i I-ej b a r­
dzo  Skrom ną liczb ę  w y b o rc ó w  — rosyan, która  w o ­
b e c  o lb rzym iej k u ry i III ej nie będ zie  m ia ła  żad­
n ego  znaczen ia. N atom iast do k u ry i lli-e j w ejd ą  
ż y w io ły  o bardzo s?ab:m  uśw iadom ieniu  w  zak te- 
s ie  go sp o d arki m iejsk iej, n ie p osiad ające  żadnej: 
speCyalnej kom pe*enCyi 1 p rzygo to w a n ia  do  p ro w a ­
dzenia go sp o d arki tak w ie lk ie g o  śro d o w isk a  prze- 
m ysłov 'o-handlow ego...

„Jest rz e c zą  niezbędną, a że b y  sam orząd  by? 
p o w ie rzo n y  ludziom , p osiad ającym  szero k ą  w ied zę  
go sp od«rczo-han d 'ow ą, k tó ry ch  troską b y ło b y  b e z ­
stronne, u czc iw e  i rozum n e p iastow anie Honorowo 
w ło żo n y ch  na nich o b o w ią zk ó w , kji ro zw o jo w i han­
dlu  i p rzem ysłu , na p ożytek  sp o łe cze ń stw a  i p a ń ­
stw a

„C o  do lu d  lości rosyjskiej, to ja k k o lw ie k  w 
stosunku do 'n n ycn  stan ow i o n .  Cząstkę m in im aln a, 
z -ró w n o  pod w zględ em  liczebn ym , jak i p o ło żen ia  
m ateryaln ego, b .o rąc  jedn ak pod u w a g ę  zależn o ść, 
je j  o d  zarzą d u  m iejsk iego  p o d czas p ełn ien ia  o b o ­
w ią z k ó w  w  w ojsk 1. sąd ow n ictw ie , p o lic y i i in nych  
in sty tu cja ch , pctrzeD ę op ieki nad Cerkw iami, szk o ­
łam i, z u ł a d u m  dobroczynn ym i i leczn iczym i, —  
zw ięk szen ie  T c zb y  rad n ych  rosyan  w  stosunku, 
p rzyzn an ym  żydom , je s t ko n ieczn e".

.px k rjtm aawsawitołsw

Zjazd w Raperswilu.
Jak doaosił jaż ncxr korespondent, rada 

m uzea'na po dłuższych cbr,odach zaakceptowała 
utworzenie szerszej kem isyi rzeczozrnwców, 
w  myśl projektu delegąfów 1 warszawskich, do 
którego przystąpili delęgnci krakowscy. Jako 
podstawę tej kom isji wzięto zaprojektowaną w 
roku ubiegłym komisyę fachową stałą, której 
liczbę członków znacznie (z 5 na 12 )  powięk­
szono.

Uchw ały rady muzealnej są następu­
jące:

1. Dnia i i - g o  sierpnia 19 11  r. rada mu­
zeum. w  Rapperswilu jednomyślną uchwałą po­
stanowiła między innemi wybrać komisyę fa­
chową stałą, która: a) przygotuje wnicski na
przyszły zjazd w sprawie zmian w sposobie
urządzenia i prowadzenia muzeum, archiwum i
biblioteki, zgodnie nie tylko z intencyą założy - 
o eh ale także z potrzebami i wymaganiami 
wiedzy i z uwzględnieniem rozpcrzadźalnych  
funduańw ;— oraz b) rozklasyfJtuje zbiory we­
dług ich charakteru.

Z w o ła n i tej komisyi rada powierzybi 
członkowi swemu dr. Aleks. Czclowskiemu, 
który w  ,r-icniu rady zanrosił dotychczas do 
komisyi pp.: Bronisława Gem rarzewskiego, hi­
storyka i artystę-malarza z W arszaw y, dr. Bo- 
lesła. a M ańkowskiego, dyrektora biblioteki u- 
niwersyreckiej we L w ow ie- dr. Juliana Paga- 
czewskiego, profesora historyi sztuki w uniwer­
sytecie Jagiellońskim i b kustosza muzeum n a­
rodowego w Krakowie, Bolesława Erzeplrie- 
go, dyrektora muzeum im. Mielźyńskicb w Poz­
naniu.

2 Obecnie rada w ybó1- ten zatwierdza i 
na w ir osek powyższej komisyi oraz delegatów  
z W arszaw y, ^Krakowa i W ilna uchwala po­
większyć Eczbę członków komisyi do Liczby 
dwunastu i w myśl tego zaprosić, na jej człon­
ków pp. Edwarda hr. Krasi: iskiego z  W arsza- 
wy, Jerzego hr. Mycielskiego, profesora histo­
ryi sztuki w uriwersy* mie Jagiellońskim, dr 
Józefa Korzeniowskiego kustosza biblioteki Ja­
giellońskiej, Gustaw a Soubise-Bisiera a, ąnty- 
kwaryusza z W arszaw y, Edwarda Goldsteina, 
Kustosza muzeum Czapskich z Krakowa, dr. 
Zygm unta Batowskiego, kustosza biblioteki uni­
wersyteckiej we Lw ow ie, oraz Tadeusza W r ó ­
blewskiego, adwokata przysięgłego z W ilna  
Kom isyi tej, jako dwunasty, przewodniczyć bę­
dzie delegat rady dr. Aleks Czołowski, dyrek­
tor ircLiwutn m. L w o w a i muzeum narodowe­
go im. króla Jana III we Lwowie.

3. Zadaniem komisyi jest: a) zbadanie
krytyizn e przedmiotów m izealnych oraz nau­
kowe ich rozkJ asyfikowanie i rozmieszczenie; 
b) ustalenie zasad uporządkowania i um iejętne­
go prowadzenia biblioteki oraz sposobu, w j*« 
ki korzystać z niej będzie można w celach 
naukowych.

Zasady uporządkowania zbiorów muzeal- 
no-bioliotecznych komisya przedstawia radzie 
do zatwierdzenia. W  granicach tych zasad po 
zatwierdzeniu Ich przez radęj kom is/a działa 
samoistnie i orzeczenia jej pod względem nau­
kowo fachowym są obowiązujące.

W  każdej sprawie, w której decyzya k o ­
misją łączy się bądź ze stroną ogólno-admini- 
stMKj ' ą bądź ze stroną finansową, kom isy* 
swoje orzeczenie przedstawia do zatwierdzenia- 
radzie.

KomisyŁ rue ma głosu rozstrzygającego  
w sprawąch ogólnego zarządu i administracji, 
może wszakże przedstawić radzie *»woje życze­
nia i projekty, o ile uzna je za potrzebne dla
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naukowego uporządkowania i rozwoju mu­
zeum.

4. Członkowie komisyi będą wybierani r a  
okres trzyletni. W  razie opróżnienia miejsca 
w  kouńsyi, kooptuje on * następcę na resztę" 
kadencyi. zawiadamiając o tern radę.

N a pół roku przed upływem k®detieyi,, 
kom isy* zwraca się do in stytucji naukowych i. 
artystycznych ze wszystkich trzech dzielnic 
(listę .istytucyi ułoży rada współnie z komi­
sją) z wezwaniem do wskazania w określo­
nym terminie kandydatów do komisyi na n o ­
we trzechlecie. Z  przedstawionych przez te in- 
stytji-ye oraz upatrzonych przez ramą komisyę 
kandydatów, kom isja ułoży odpowiednią listę, 
z której rada wybierze 11 członków ko-j 
m isji.

5. K o m isja  zbierać się będzie w R a p ­
perswilu corocznie w  lecie przed zjazdem rady, 
p.zyczem  niezależnie od swych zadań, określo­
nych w ustępie 3, sprawdzi swe poprzednie 
orzeczenia na podstawie najnowszych wyników, 
badań naukowych oraz skonti olu.ie czynności 
urzędników muzealnych w  zakresie dozoru nań' 
zbiorami.

6. Kom isya będzie miała prawo przybie­
rania osób z poza swego grona z głosem do­
radczym dla zasięgnięcia ich zdania.

7. Kom isya opracuje projekty instrulccyi 
dla urzędników i osób postronnych, pracują­
cych naukowo w muzeum.

8. Komisya w obecnym swym składzie, 
jak najprędzej przedstawi radzie projekt nauko­
w ego uporządkowania zbiorów i wykonania^ 
go, ile możności, w ciągu roku 19 12— 1913  
przed przyszłym zjazdem rady.

9. O gólne zebranie komisyi zwołuje jej 
prezes lub (ego zastępca, w ybrany z Sona ko­
misyi. Frzybyii stanowią komplet. Pod nieo­
becność prezesa i jego zastępcy komisya w y­
biera ze swego grona przewodniczącego obrr- 
dnm. Spraw y decydują się prostą większością 
głosów.

10. Kom isyi służy prawo ustanawiania ze 
swego grona podkom:syi lub delegowania od­
dzielnych swych członków do wykonania po­
szczególnych czynn ości

11. Komisya składa radzie sprawozdanie- 
ze swych czynności corocznie w styczniu (nb. 
na piśmie).

•  *
*

Uchwałę tę ogłosił prezes G»łęzowski w o­
bec zebranych delegrtów i przedstawicieli pra­
sy, oświadczył również, że rada muzealna po­

w zię ła  następujący wniosek:
„R ada muzeum wyraża serdeczną i gorą­

cą wdzięczność delegatom, którzy swern gorą­
cem słowem (mecenas Patek; przyoisek kore­
spondent") i życzliwą radą (Edward hr. Kra­
siński; przyj), koresp ) dają jej otuchę i wiarę, 
w możność prz“ prowadzenia tak pożądanych 
reform oraz nndzieję, że wkrótce nastąpi ściś­
lejsze zespolenie się muzeum z krajem i że całe 
społeczeństwo polskie otoczy muzeum swą sym- 
patyą i opieką, bez których żadna instytu­
c ja  narodowa prawidłowo rozwijać się nie 
może

•  *
*

Doniosłe te uchwały zapisane w protokó­
le, w  którym dalej spisano program komisyi 

rzeczoznawców-
Kom isya, zaproszona przez radę muzeum 

narodowego w Rapperswilu dla opracowania 
projektu uporządkowania zbiorów biblioteczno- 
muzealnycb, zbadawszy dokładnie obecny stan 
zbiorów, oświadcza, że chcąc te zbiory, two­
rzące skład wielu skarbów naszej przeszłości—  
obok rzeczy bezwartościowych,— uporządkować 
umiejętnie i nadać <m łrerunek naukowy na 
przyszłość, należy przedewszystkiem:

A l W  dziale bibliotecznym:
1) W strzym ać na razie ąatalogow anie- 

książek, a zacząć katalogowanie najcenniejsze­
go dz:ału bibliotecznego, t. j. rętop'=ów i ar­
chiwaliów, czego dotychczas nie zrobiono

2) Założyć katalog realny (książkowy), 
przez wpisanie dzieł do oprawnych ksiąg in- 
wer.tarzowycn.

B) W  dziale muzealnym:
1) Należy wszystkie przedmioty kolejno 

zbadać krytycznie co do ich autentyczności, 
wartości muzealnej i pochodzenia.

2) Z  przedmiotów tych należy bądź usu­
nąć zupełnie, bądź w  osobnej umieści1 sali lub 
w składach te wszystkie, które dzisis-j rrżą i 
tworzą rozdźwięk z otoczeniem, a więc:

a) falsyfikaty i wszystkie nowe fa­
brykaty;

b) przedmioty, nie mające wartości histo­
rycznej, artystycznej, kulturalnej, a nśw et pa­
miątkowej:

c) przedmioty obce, nie mające z Polską 
bezpośredniego związku.

Przedmioty, które, przez wystawienie, 
wskutek działania światła, narażone sa na 
,zniszczenie, jak: cenne sztychy, niektóre ikwa- 
rele, fotografie, daguerotypy i t. d. należy 
schować do tek, pudeł i szaf.

3) Przedmioty, zbadane w sposób po­
wyższy i rozklasyfikowane, należy rozmieście i 
ułożyć bądź w osobnych salacb, bądź w od­
dzielnych grupach, w ten sposób, aby, w gra­
nicach możliwości, dawały poglądow y i chro­
nologiczny obraz naszych dziejów. W  tym 
celu:

a) wszystrie żaby!ki h5storyczne, dotyczą­
ce dziejów Polski przed pierwszym rozbiorem, 

rnależy ugrupować w jednej sali;
■“ b) zabytki, dotyczące okresu od r. 1772  
do czasów najnowszych, należy ugrupować po­
glądowo według epok:

I Rozbiory Polski i powstanie K o ś­
ciuszki.

II Legion y, w ojny napoleońskie, Księ­
stwo W arszawskie (lata: 1790 i 1796 do 
1814).

III. Królestwo Kongresowe i wojna 
1831 r

IV . Emig*-acya 18 3 1— 1863
V . Lata: 1846, 1848— 1849.

1 V I. Powstanie 1863 r.
V II. Em igracya po r. 1863.
VIII Czasy najnowsze.
c) G d yby pewien rodzaj zabytków (broń 

i umundurowanie, miniatury, pamiątki od po­
szczególnych osób . t. d.) uznany był za  dosta­
teczni? bogaty i skompletowany, aby. dał obraz 
Tozwoju tego działu, może być wydzielony 
‘ze wskazanych wyżej działów i umieszczony 
osobno.
' d) Pam:atki po osobach prywatnych, do­
brodziejach i pracownikach muzeum będą u- 
mieszczone w sali osobnej.

A b y  ułatwię zwiedzającym rozejrzenie się 
w zbiorach muzealnych i ich poznanie, na­

jeży tak poszczególne grupy, jak oddzielne

S P I Ł  £ 1 ) 0 * 8 *
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przedmioty, zaopatrzyć w umiejętne i zwięzłe 
napisy.

D la prucujących naukowo w zbiorach bi- 
blioterzno-muzealnych należy niezwłocznie u- 
r-ądzić w oddzielnej sali pracownię, w której, 
obok dziel podręcznych, m ogłoby się mieścić 
zarazem biuro młodszego urzędnika.

W ykonania czynności, wymienionych w 
dziale muzealayjn (punkty: 1, 2 i 3), komisya 
byłaby gotow a podjąć się, nie szczędząc pr.ary 
i czasu, pod tym koniecznym warunkiem, że 
nie będą one w  niczem krępowane i paraliżo­
wane przez kogokolwiekbądź, a wyniki pracy, 
bez jej wiedzy, me- ulegoą 'bezwarunkowo żad 
nej zmianie. W  takim razie praca ta mogłaby 
b y ć  wykonana stopniowo i rozpoczęta natych­
miast.

Podpisy: Dr, Akks~nd:r fjzolowsld.Ećwar4 KrâńskC Bronislaio Gembarsews1U.
* -X

R ada pow yższy projekt komisyi jedno 
myślnie zatwierdziła i zapewniła, co dp końco- 
wego ustępu, że czynności komisyi w  niczem 
przez nikogo nie bedą krępowane lub paraHżo 
wane, a wyniki pracy bez wiedzy komisyi nie 
ulegną bezwarunkowo żadnej zmianie, co stati 
towo będzie zabezpieczone.

Kom isya oń rana dn. 7 sierp. n. s,t. 
(pp. Czołowski, Gembarzewski, Krasińaki) czyn 
na już jest w Muzeum w swoim charakterze.

sj* ąnwiBKr.«;5M»‘

Krwawe cyfry.
O h će r austryacki, kauitan B crnot, o p i^ C o w tł 

statystykę w o jen  w  w ie k u  X IX . P c d  w zg lę d e m  l*t 
w ojn y w  w iek u  zeszły m  T u r c y a  zdobyła rekord. 
W o jsk a  tu reckie  w a lc z y ły  w  różn ych  m iejscach 
w  ciągu 37 la t. D rugie  m iejsce  zajm uje H iszpania — 
31 lat w o jn y . N .stępnie F ra n cy a — 27 la t;R o s y a — 24; 
W ło c h y -2 3 . N ajw ięk sze  m a sy  w b jsk  zosta ły  użyte 
w w ojn ie  18 70- 71; drugie m iejsce pod tym  w z g lę ­
dem  zajm uj* kam pania rosyjska N apoleona I w  ro ­
ku 18 11— 12 .177  14 w ypadkach p rz e c iw k o  7 p rze­
w a g a  liczbpw Ł  zi p ęiyn iła  zw y cię stw o .

O p ró cz  w a lk i m iędzy F ra n cyą  i A n g lią , ro z­
p oczętej w  roku 1793, a ukończonej pod W »terJop, 
o raz w ojn y  h iszpań skiej za  N ąpolepna 1, która  trw a ­
ła  6 lat. n ajd łu ższą  w ojną b y ła  roSyjsko-turfcka,, 
trw ająca  3 la ta  i 3 m iesiące  Ilo ść  w r lc z ą c y c h  w  Di- 
tw a ch  p o szczeg ó ln y ch  p rz e d sty w it Hę w  ten spo­
sób: N ajw ięk sza  iloSC żołn ierzy, bo 472,000 w a lc z y ­
ła  pod L ipskiem . Pod S ad o w ą w a lc z y ło  po obu 
stronach 436,000, pod G rave lo tte  300,000, pod Bau- 
tzen 259,000, nod B orodin em  251,000, pod S e d a n e n , 
244,000, pod W a te r lo o  217,000, p o ć  L -'g r y  165.000 ’ 
pod W agram  165,000.

B itw a  Dod W a g ra m  b y ła  n ajkrw a w sza  w  c ią ­
gu  całego  w iek u  zeszłego ; zg in ęło  w  niej lu b  od- 

,niosło  ran y 38 proc. w a lczą cy ch . N astępnie idzie 
W a ter lo o  z 24 p ro c Sedan  z 12 proc., Gra^H otte 
z 8 p ro c . B itw y  ostatniej w ojn y  francusKO-niemie- 
ck ie j p rzy  użyciu  w ięce j udoskonalonej bron -' b yły , 
m niej k rw a w e , niż b itw y  w ojen napoleońskich Z<lą 
rża ły  się b itw y  w  Których p o szczeg ó ln e  oddziały, 
w ojsk  z o sta w a ły  w ytęp io n e p ra w ie  doszczętnie. P o d 1 
P lew n ą p arę  batalionów  ro sy jsk ich  stra ciło  z gó rą  
75 proc. sw e g o  składu. P od  S ain t P r iv a f z fraucu  
skiego  p u łk u  piechoty m o .sk ie j p o le g ło  68 proc. 
żołn ierzy.

C o  do skuteczn ości ró żn ych  ro d za jó w  broni, 
o kazu je  się, ż e  karabin  jest najbardziej zabó jczy, 
natom iast artyrerya, uw ażana p rzez p ro fan ó w  zr 
najstraszniejszą broń, Czyni w zg lę d n ie  n iew ielk ie  

Lszkody. W  w ojn ie  roKu 1&66 zgin ęło  od s T za łó w  
ka ra b in o w ych  90 p ro c. p o ie g ły ch  austryakpw , od 
p o cisk ó w  z dzia? ty lk o  3 proc. P ru sa k ó w  zgin ęło  
od s trza łó w  ka ra b in o w ych  67 proc., od p o cisk ó w  
z dział 10 p roc. W  w ojn ie  w  roku 1&70—  71 od kul 
k a ra b in o w ych  p o le g ło  70 p ro c. fran cu zó w , a od p o­
c isk ó w  arm atnich 25 p roc, F ran cuskie  k u le  zabiły  
94 p ra c . n iem ców , a p o cisk i arm atnie ty lk o  3 proc. 
B ia ła  b ro ń  zabija  od 3 do 6 proc. p o le g ły ch  w  
b itw ie.

* 1. - - .ą ***** .

Z ęekcył rolnej pode iskiego 
Towarzystwa rolniczego.

Jak wiadomo, ra Podolu od paru miesię­
cy otw arte zostały dwie fabryki superfesfatu: 
jedna w  Mohylowie, a druga w W in jic y , które 
Drodukują superfosf 1 5 — 16%. Dotychczas spro­
wadzaliśmy superfosfat bądź z Królestwa Pol 
skiego, bądź też z zagranicy, plącąc na stacy1 
odbioru za każdy procent w pudzie 4 kon. Po 
m eważ kc szt przewozu opłacają fabrykanci, 
przeto w interesie takowych było produkowanie 
możliwie wysokoprocentowego superfosf* tu,
szczególnie dla klienteli odległej oa fabryki, po­
mimo, że produkeyu superfosf atu wysokoprocen­
towego jest znacznie kosztowniejsza, gdyż kolej 
pobiera jednakową opłatę od puda bez wzglę­
du na to, czy superfosfat 1 6  procentowy, a 
więc wart na miejscu 64 kąp. za pud, czy też 
jest to 22% superfosfot, który się ceni loco sta 
c y i  odbioru 88 kop. za 1 pud. W obec desć 
znacznej odległości od fabryk, otrzymywaliśmy 
dotychczas superfosfat przeważnie 18% lub 2c%, 
a czasami nawet 22% i do tego poniekąd nasi 
rolnicy już przywykli. Obecnie stosunki się 
zmieniły —  mamy na Podolu aż dwie fabryki 
supeifosfatu, które nie potrzebują liczyć na da- 

Teki eksport, bo zapotrzebowane w naszym  
kraju przewyższa produkcję tych dwóch fabryk, 
dla tego też i w W innicy i w M obylowie w y ­

grabiają superforiat tylko 15%— 16%. T o  jednak, 
jak zaznaczyliśmy wyżej, rolnicy nasi poniekąd 
nawykli do superfosfatów wysokoprocentowych  
i obecnie są wygłaszane zdania, że wyprodu­
kowany w miejscowych faoryKach superfosfat, 
jako stosunkowo nizkoprocentowy (zawiera bo­
wiem nie całe 16%) ma mnieiszą wartość dla 
rolników i iest naogół gorszy.

O tóż tego rodzaju zdania są błędne i u- 
ważam za swój obowiązek je sprostować. Su- 
perłosfat zawierający i 5 ’/2% Kwasu fosforowego 
rozpuszczalnego w wodzie przy cenie 3 8 kop. 
za pudoprorent kosztować będzie na stacji od­
bioru 58,9 kop. zą pud. a ponieważ należy sto­
sow ać gc p izy  siewie rzutowym około 8 pu­
dów na mórg staropolski, przeto koszt n aw o­
żenia jednego morga wyniesie 4 rb. 7 1  kop.; 
przy superfosfacie zaś 20% 1 pud kosztować 
11 ęcizie 76 kop., a koszr nawożenia wyniesie 
tyleż samo, gdyż dawka może być zredukowana 
do 6,2 puda na 1 morg, a więc pod. tym wzfjlę 
Jem rolnik nąbyw ający superfosfat o niższej 
zawartości kwasu fosforowego absolutnie nic 

'nie traci, ponieważ koszt przewozu do stacy 
odbioru opiacs fabrykant, chyba chodzi o prze­
wóz od stacyi do majątku, w takim razie jak 
w przykładzie powyższym  na każdy mi rg trze­
ba przewieźć o 1,8 pud. suptrfosfatu więcej.

I

lecz jest to tylko kwestya kilku zbytecznych 
furmanek przy nawożeniu nawet większych 
przestrzeni.

Oprócz tegc zmuszeni jesteśmy podkreślić 
jeszcze jedną okoliczność, która przemawir 
bezwarunkowo właśnie na korzyść supeifosfatu 
niz ko procentów eg o. 0 :ó ż  przy produkcyi su- 
peifc&fatu znaczna częóć kwacu fosforowego 
przechodzi w stan rozpuszczalny w  wodzie, a e 
pozostaje jeszcze około 1 — U/2% kwasu fosfo­
rowego, który w wodzie się nie rozpuszcza, 
lecz natomiast rozpuszcza się w 2% kwasie cy­
trynowym i dia rolnictwa ma poniekąd takąż 
wartość, ?ak kwas fosforowy, ząwarty w toms- 
sówce. Z a. te właśnie iV2% rolnik nic nie pła­
ci, gdyż u nas supeifosfa? sprzedaje sit na za­
wartość kwasu fosforowego rozpuszczalnego w 
wocuie, lecz ocenić je należy co p aj mniej 5 aop. 
na pudzie. A  więc jeżeli kupujemy superfosfat 
nizkoprocentowy, plącąc 58,9 kop za pud, otrzy­
mujemy w  dodatku iVa% kwasu fosforowego 
rozpuszczalnego w 2% kwasie cytrynowym i ty­
leż absolutnie zyskujemy przy drogim super- 
fas-facie, t. j. płacąc znacznie w ęcej. Naprzy- 
klad jeżeli chcemy nawozić 100 morgów, to 
k ia M y sprowadzić ąlho 800 pudów 1 5 — 16% 
superfosfatu, lub też 620 pudów 20 % superfos- 

dr,tu, w  oLu wypadkach super'osfat na stacyi 
.odbioru kosjtować będzie według cen tegorocz­
nych 471 rb. 12 kop. jak r.ównreż jednakową, 
będzie w obu pactyach zawartość kwasu fosfo­
rowego rozpuszczalnego w  wodzie po 124 pu­
dy, to jednak przy superfosfacie wysokopro 
centowym otrzymamy w dodntku 9,3 pud» 
kwasu fosforowego, rozpuszczalnego w 2% kwa­
sie cytrynowym, a przy supeitosfacie niznopro- 
centowym 12 pudów, ocenjaląc zaś funt kwasu 
fosforowego, rozpuszczalnego w 2) kwasie cy­
trynowym  po 5 kop., w.dzimy, że przy nizko- 
procentowym supcrfesfacie otrzymujemy na 5 
rb. 40 kop. kwasu fosforowego grafsow ego  
więcej, co w zupełności skompensuje te kilka 
dodatkowych furmanek, które trzebr będzie w y ­
słać na stacyę po odbiór superfosfatu o tJzkiej 
zawartości kwasu fosforowego. Jeżeli zaś. 
przyjmiemy p jć  uwagę, że wysokoprocentowe 
jnpeif jsfaty, jako posiadające dużo kwasu wol- 
nęgci, z; wierąją kwasu fosforowego rozpuszczal­
nego w 2% kwasie cytrynowym  zwykle nie 

a zaledwie z/i %, to w takim razie w n a ­
szym przykładzie, sprowadzając superforsfat 20%, 
otrzymujemy w  620 pudach zaledwie 4,65 pud 
gratisowego kwasu fosforowego, gdy p izy su- 
perfosfacie owego kwasu fosforowego
otrzymujemy 12 pudów, czyli ccenir.jąc to, 
otrzymamy 14 rb. 70 kop. różnicy na korzyść 
-supeł fosfatu nizkoprocentowego.

J. ZaparlAwicz
k ie ro w i.'*  p ó l d o św iad czał 
njw h i laboratoryuro sek cy i 
rolnej p o d o lsk iego  T o w a r z y ­

stw a ro ln iczego .

f

Katastrofę w kopalni „Lutlirinsen
VI m iarę p o stęp ó w  -.KCyi atunkow ej nadcho 

dzą z Bocho sn co -a z  tragiczn ie jsze  w iad o m o ści o 
rozm iarach  K atast-o 'y. W b r e w  p ierw szym  oficyąl- 

•nytn :orliunikaf on zarządu Kopalni, które p o d ą w a ły  
mniej znaczn a liczb ę  ofiar, zaczyus się p o tw ierd zać 

-opinK. że  katastrofa  n ależy  do hajwjęKSiiych, jak ie  
zd arzyły  się  w  ostatnich Crasach w ko p aln iach  w ę ­
gla . W ia d o m o ści z B ochu m  o b licza ją  liczb ę  ofiat 
luf mc rórńikew .: zd aje  się jen n ak żałobna liati 
ra  tej ę; trze  się  nie koń czy; te le g ra m y  Dowiem  p c 
Gają jed y n ie  lićzb ę  ofiar, w yd pbytyćU  ju ż  z kopalni 
natomiast; dop iero  d a lsza  a k cy a  w y k a ż e , ile  otiflr- 

-znajduje sję je sz cze  w  podziem iach kop aln i. Z w ło k  
..w ydobytych na p o w ierzch n ię  d otąd  nie rozpoznano. 
7 atlan'e to n iez '"yK ie  utrudnione gd yż  p rzew ażn a  
część  jest do tego  stoppia poszarpan a i zw ęglo n a, 
j ,r  dop iero  p rz y  p o m o cy  rodzin  udą się je  rozezn ać. 
O becn ie nie u lega  ju z  w ątp liw o ści, że  w śró d  o fia- 
katastrofy znajduje się w ie lu  ro b o tu ik ó *  polsk ich , 
którzy stan ow ią p rzew ażn ą  ę zę ść  gó rn ik ó w  w  B o ­
chum .

W y b u c h  —  o ile  d otych czas stw ierdzon o — 
r.ąstąpjł w  C zw artem  zag łęb iu , o d leg łem  o dw a hi- 
U m etry  od w ylo tu  rzyb u . P rz y cz y n ą  katastrofy- 
b y ło  zap aien :e się tru ią cych  gazów . W y b u ch  ,sp o ­
w od ow ał zaw alen ie  się d -u g ieg o  zag łęb ia , w sk u tek  
CiCgo dotąd nie zdołano d otrzeć tak że  do tej giU- 
p y górników , która zn ajd o w ała  sic  tuż w  pobliżu, 
m tistro fy . W ś ró  i g ło só w , jak ie  o d zyw a ją  ;ie na 

rciejscu  o p izy czy n a ch  leaj iStrofy, podnoszą  się za- 
f.z iity . zw róp o n ę pr;zęciv' d y r e k c ji  kopaln i, że  ju ż 
cd  kilku  dni g ó -mCy, pratfu jąW  w  trzeciem  i t . wa*- 
tem zag łęb iu , stw ierd zili w i ę k s i  ucht dz ;nie ga-; 
zów , o czep i zaw iadom ione d y re k cy ę . Istnieje ró- 
,vnież zarzut, że  dyrckCya kopalni, m im o Kilkak. o- 

tnyeh zap o w ied zi, n ie  zap ro w ad ziła  w entylatorów ,. 
e ’ ektryczn ych , któ ycb  bruk o d e g ra ł w  tyti w y ­
padku stra szliw ą  ro lę . S łń szn o ść zarzu tó w  dotąd 
nie jest sp raw d zo n a- d ecyzyą  w  tym  kieru nku >o 
w tź m ie  ko m isy*  śied eżs, ‘ złbżonu re  zn aw có w , 
która zbada na m iejscu  p rzy czy n ę  katastrofy.

,Tai-o SzC’ “ śCie W n ieszczęściu  u s j  zają, że  po 
' p ierw sze) eKŚplo.wi nie n astąp iły  dalsze. D zięki 
temu Część ro W n ik ó w , zn ajd u jących  Się w  znacz- 

-.mejśzej o d leg ło śc i od m iejsca  w ybiicbu, zd o ła ła  się 
u -a to w se . W s z y sc y  m pi padli o fiarą  tru ją cych  g a ­
zów  1 d^mu, a następuje pożaru W ie lu  górnik ..w , 
krótycn  " zw ło ti w yd o b yto  na p ow ierzch n ię, m iało 
u b r jn ić  p orw an e w  s trz ę p y : ' w a lczą c  / dur zaćą 
atm osferą ga zó w , zatykali sobie usta kaw nłkahii 
ubrań, b *  ochronić sję  p rzed  ich  tru jącem  d zia ła ­
niem . S ce n y  prre-c) szybem  op isu je  jed en  z ncoc*.- 
n ych św iad kó w  w  słow ach  ńas ę au ja ry ch : ,.IJrzed  
zarnkniętem i" Tiram athi' stoi W g lu ch em  tnilczurtiu. 
tysięczn y  ńutp m ężczyzn , kobiet i dzieci. Przed  
szybem  w o z y  Pogotow i-, ratu n bow ego w  długim  

..szeregu. W iadom uści o postępach  p rą Q  ratun ko­
w ej ty lk o  rzadko p rzed o stają  się  z pod ziem i. Mo 
ze katastrofa jest m niejsza niż ogłoszono'5 Próżna, 
nadzieją! O  godzinie 4 po południu o tw ie ra  szyb  
sw e  w n ętrze, b y  oddąć o fiary. P rzen oszą  je  na no­
sza ch  p om o cn icy  sar.itamr p -z -d  o czym a  tłum u do 

's a il m aszyn ow ej. T u  i o w d zie  płótno nie oic^ywa 
szcze ln ie  zw łó k; w id ać zw ę g lo n a  p ierś, głow ę, 
skrw aw io n ą, ręk ę  u-vraną, k o ść  p opękan ą od  gm ą  
ca . L ic zy m y  p rzech o d zą ce  nosse, le c z  zereg śię 
nie ko ń ćzy. W  tom zatrzym uje się no :hóć śmierci:- 
na p ro gu  sali m aszyn ow ej sk ład ają  jedry: z nosz; ■ 

rr  odżuu ają o k ryc ie , pom ocnik san itarny k ła d zie  S ł u ­
ch a w k ę  lek arsk ą  na p.er.ś o d krytą  i c n w iitę  bada. 
Potem  naje znak, na który ti agarze  idą i n  b u d y  dia 
łam  o, gd zie  sk ład ają  rannych. T a m  usiłują za p o ­
m ocą w oaratow  z tlenem  p m m yk ży c ia  ro zp alić  n» 
now o. P ró bu ją  p ó ł godzin y, godzin ę i dłużej.. 
;D d ży jta  noc n»dchoaz> ł nadaje p o s;p n y  w y ra z  
ca łe j kopalni, g d zie  blizfcn n o  gó rn ik ó w  le ż y  z 
zsm knięt»m i oczam i, zw ę glo n y m i i p oszarp an ym  
C złorkam i".

W ia d o m o ść o katastrofie p rzesłan o natj :h- 
m iast do Essen, gd zie  w te d y  p rz e b y w a ł C tią rz  
W i'h e lm  z pow odu u ro c-zystrśii iu b ile u szo w y cł 
za Stgdów  K ru p p a, ^ o czątk o w u  w ita ć  zataionp, nie: 

‘ cu cąc  s ze rz y ć  paniki vu m ieście, p ism a m ie isce w e  
nte d a ły  °  r ie j  żadnej notatki, dopiero p o p o łu  
iudniu, g d y  n ad eszły  dalsze te le g ram y  o w ie lk ich  
ro zm iarach  katastrofy, podano ) 1 dc w iad o m o ści 
n gółu. C esarz  W ilh e lm  zażąd ał d ekłid n ycjt re la - 
c y i i w y zn a czy ł 15,000 m arek  dla roozit ofiar, ja ­
ko  p ierw szą  pom óc. N astępn ego d«ia P " z y b y l 

'o so b iście  do 3tiehu:n. D alsze  u ro żzy sto ści w  E s­
sen odw ołan o.

/ *1 M
W  rzęd zie  katastrof kop aln ian ych, ja k ie  zda 

frz y ły  się w  ostatnim  dziesiątloi lat, n a jw iększą  Dy- 
ła  w  C o u rriirn s  w e  F r-  > yi w  ro a u  1906, k tó rrj 
o fiarą  p adło  1.230 osób. W  roku n astępn ym  w sk u  
ek e k s c lo zy i w  kop aln i w  D orctnin w  A m ery ce, 

zg in ęło  500 gó rn ik ó .ż, w  Pairm ont C o al C o m ca n y  
4-0:0. W  roku  1009 ka.astrofa  w  M arianna v!) \ m e  
ry ce  p ochłonęł? jo o  ofiar, w  r.oku 1911 w  K nox- 
v d le  oo. W  N iem czech  notują w iehtie k a trstro fy  
kcp rln ian e: w  roku 1869 w  P lau er, której c fia r ą

t k  200

p adło 274 ludzi, y r . 1907 w  R eden , w  o b w o d z ie  
S aaru , gd zie  zgin ęło  14Ś gó rn ik ó w  i w  roku  n a s tę ­
pnym. w  P ad b t d z 341 oł aram i.

W  E u ro pie , p oza  katastrofą w  C o u m fe re s , 
n ajczęściej w idow n ią  n ieszczęść  K opalnianych b y ła  
w  osiatnicn dziesiątKach lat A n g u a . N a jstra szliw sze  
z  nich p och łon ęły  roku  1861 w  J orksh ire  316, w  
roku  1877 w  I lig n  B ia n ty re  w  S z k o cy i 250, w  rok 
później w  O tio Pitt w  A n g lii 257, w  ron u  1890 w  
B la n cte e lf  170, w  t o k u  1894 w  A lb io n  P o n typ ri.' 
286 of'»r. W  B eigii zgin ęło  w  roku 1892 w  koDal- 
nt A n d erlu s koło  M oos 205 robotn ików . W  A u s try i 
k atastro fy  w  K a rw in ie  p o cn ło n ęty  w  ro k u  1885 ż y ­
cie  132 ofiar, w  1894 roku  235, w  rok później 58. 
W  ja p o rii w  katastrofie w  N a ga sa k : w  r. 1906 z g i­
n ęło  25C. gó rn ik ów .

W  re w irz e  kopaln ianym  B o ch u m u  z a s z ły  
dw ukrotn ie  w ie lk ie  katastrofy. W  roku  1895 w  s z y ­
b ie  ks. P ru skiego , w  której zg in ęło  43 Judzi, i w  
roisu 1898 w  s~ybie K aro lin en glitck , gd zie  119 r o ­
b otn ików  zn aiazło  Śm ierć. W e d łu g  u rzę d o w y ch  
w y k a z ó w  zg in ęło  w  N iem czech  od 1905— ip to  ro k u  
9.545 gó rn ik ów , a to w  r. 1005. 1,235; w  roku 1906, 
1,211; w  roku  1907, 1,743; w  ro k u  1908, 2,051; w  r. 
1909, 1,748; w  r, 1910, 1,571.

S tm -m W K  F R O W IM O T O M LR h
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—  Jubllpuaz kościoła. Dn. 16 sierpnia 
h r. DrzyDaria 50 letni j'ubileusz Kum anowiec- 
idego kość' ' \ parafialnego. Budowa w spo­
mnianej świątyni pod wezwaniem św. Iwona, 
rozpoczęta zo3tała przez p Fabiana Kumano- 
w ieckitgo w r. 18 0 2  i doprowadzona do o- 
kien, ukończona zaś była staraniem ks Teo::ila 
Michałowskiego przy pomocy p. M ikołaja Knma- 
nowskiego (ojca obecnego właściciela Ktuna- 
nowicc) i parafian w r. 18 6 2 , Ostateczne w y­
kończenie sare zawdzięcza świątynia obecnemu 
proboszczowi wIcedreKarowi ks. Leonow i Slu- 
bicz Załęsklemu, poczem w r. 19 0 0  dokonana 
została konsekracja kościoła przez bmkupa Ł u ­
cko- Żytomierskie go ks. Kłopotowskiego. Pro­
boszcz miejscowy, zarządzający już od lat 18  
parafią Kumanowiecką z całą energią i odda­
niem, czyni wielkie przyj otowrm a do solenne­
go obchodu uroczystości jubileuszowej 1 spo­
dzie wa się licznego zjazdu i ze stron dalszych. 
Jedzie się do Kutnanowiec szerokotorową k o ­
leją do stacyi „Kalinówka®, a stąo przesiaaa  
się na wązkotorówkę i dojeżdża do stacyi 
„Serrki* Z  „Semek* jest 7 wiorst końmi do 
Kutnanowiec. D- R-

—  W roku jubileuszowym. R ad :, mirsta Ż y ­
tom ierza  p o stsn ow iła  w y sta w ić  w Ż y tc m itrz u  p o m ­
nik A lek sa n d ra  I. P ieniądze m ają b yć  uzyskan e 
w  drod ze składek, rada. m iejska od siebie  o fia ro ­
w u je  T.ono rb.

N a uro czysto ści ju b ileu szo w e  pod Borodinem  
w y s y ła  rada m iejska p rezyden t? m iasta p. D o m a ­
n iew sk iego . Z ło ż y  on pod pom nikiem  b itw y  Doro- 
d in ow skie j w ien iec  od m iasta Ż yto m ierza .

—  O ję z v k  m ałoruskl. M inisterstw o sp ra w  
w ew n ę trzn y ch  j.a in terp elow ało  gu bern atora  w o ły ń ­
sk ie g o , ile  je s t na W o ły n iu  b ib lio tek  z hsiążkam i 
w  ję z y k u  m ałoruskira, ile  pism  m ałoruskich , ile  in- 
stytu cyi społeczn ych, k red y to w ych  ośw ia*ow yCh lub 
jak ich  innyCb, w  któ rych  u ży w a n y  jest ję z y k  m ało- 

.ruski.
—  Totalizator W Równem. R ó w ień sk ie  to w a ­

rzystw o  w y ś c ig o w e  ro b i starania o p o zw o len ie  na 
o tw a rcie  pjodcząs y iy śc ig ó w  w. R ó w n em  ju ż  w  roku 
b ieżącym  tdtaliza.ora.

—  Zapomogi d la  ziemstwa kijowskiego. D e ­
partam ent ro ln ictw a  u d zielił ziem stw n kijow skiem u 
zap om óg na iróżte ce le; m iędzy innemi 325 rb . na 
zorgan izo w an ie  k u rsó w  m leczarskich , 25,000 na 
zorgan izo w an ie  stąćyi tech n ićzn egc p rze ro b u  o w o ­
có w , 4,000 ha p ó m j C agronotr iczną d la  go sp o ­
darstw  z a g ro d o w y ch  i 9.950 na dośw iad czen ia  z  na­
w ozam i m ineralnym ..

O podatkow anie ctem ł na Podolu. W  ro k t 
.1913 w łasn ość ziem ska w  gub. p odolsk iej w y p ła c ić  
'naa do k ?sv  p ań stw a 482,202 tb . podatku, łj-podat- 
K ow sn iu  p«dl sga 3,469,822 dziesięcin, ostaC ow an ych  
.■a 605815,866 rb  szczegó ln o ści p ryv,atn a  w ła- 
:ność ziem ska za p ła c ić  m a 2^0,526 rb., w łościań sk a  

n« działo w a 228,010 -b ., czyn szo w a  5,937 rb,, atia- 
n aży  4,268 i m iejakn 3,461. N a jed n ą  d ziesięcinę 
w yn o s; nodateh w  p ow  hojsyńskim  16,04 k o n , ol- 

,gopóislt;irq 158 3  k r p ,  kam ienieckim  15,38 kop., 
i am no'skina 14,71 k cp ., b r a c ła w s k m  14.67 kop., 
m ohylew akim  14,21 kop., w m n ick im  J 3.3P k o p ,  
płos]tirowskin_ 13,78 k o p , b a łck im  12,88 kop,, ii- 
tyńs^irr 1 2 ,^  K o d  , tiszyckim  12,02 kop. i la ty czo w - 
skim  ir ,3 i  k ro .

—  A eron.an  w  W innicy. U nią 6 S 'crp n ia  m a 
sie o d b yć w W ię n icy  w z  r* hr. S o b a ń sk ie go  na 
jed n o p łato w cu  system u „E trieh ". Na tym sam ym  
ia ta v o u  DrzeJeciał L erC he z Petersb trga dc . N o w o ­
grodu. L a ta w ie c  w a ż y  40 pudów , zab iera  na p okład  
pilota 7. paskżerem  i .a p aS  p a liw a  na 4 godzin y; 
szyb k ość lataw ca 8 0 —85 w iorst na godzin ę.

—  W youcn spirytusu D a. 20 lip ca  w  C ze 
czeln iku  na P cd o iu  m iał m iejsce p użar w  sk ład zie  
-m opppolpw ym  któ ry  p o czyn ił duże straty. D w aj 
am ato ro w ie  sp irytusu  za  darm o dobrali Sobie do 

^pomocy 13 -lem iego  ch ło n ca , któ rego  w y s ła li  do 
p iw n icy  ze  spir l*tus?m w  Celu w yk rad zen ia  go. 
W  p iw n icy  b y ło  ciem no, w ię c  n ieostrożn y z ło d zie j 
za p a lił zap ałkę; w  icj C hw ili n astąpił w y b u ch  i p o ­
żar, który zńiszCzył 300 w lad e t Spirytusu. C h ło p a k  
d ziw n ym  trafem  o ca la ł, jest ty lk o ' m ocne potłu-

■ ^7.0 IV.
Kom isya re p a rty cy jp ą . Gube*natcu k ijo w ­

s k i ;  zgodnie i  u ch w a łą  m t y s c o w n  rady m ie .sy ie j, 
-zafW ierdzif na Sta-m wiskacn człon kó w  czerKaSkiej 
kom isyi d la  re p a ity c y ' p ań stw o w ego  p o aatku  p r .e -  
m y sło w reo , radnych: S u k ro w a: G ołoborodkę, Gie-
rasym ecK r, Ż yn tn kę, Sżap ó w aŁ ł, Btłkchalińsfciepo, 
Listc w a, Kourow  a, M ałysżew a, C e tn e ro w icza  i K o  
lesn ik s.

—  N ąd żw yczajn e  posiedzenie. G ubern ator 
k ijo w sk i z e z w o lił ns w o ła n ie  1 sierpn ia  nadzw y - 
czajn  :go p osiedzen ia  taraszczań skiej ra d y  m iejskiej 
d la  rozoaiT yw an ia  projektu  SihCi Szkolnej w  z w ią z ­
ku z zarnir-zon em  w p ro w a d zen iem  n auczania po- 
w szeeh a eg c o raz w  sp*a’wie ściągan ia  pc datku 
ziem skiego  z m ajątkó w  n ieruchom ych.

—  Nasiekowka pod bzaropredem. d. 7 lip ca . 
W  o kresie  p o su ch y  letniej, j a d  tu p rz e ż y w a m 1 
p oecn ie, d ije Się d jp ie r o  n upraw de o cćzu ć  -u p e ł- 
n? b ezrad n o ść m ieszkań ca w s ' w o h e c  m szcją ce j 
s iły  ogn ia  i b rak  zupW ny r ie ty lk o  w śró d  w iościar., 
a le n aw et w  u  .ększych  m ajątŁacn stra ży  o gn io w ej. 
P ożary, szczegó ln ie  podczas znlw , są n aa ir częste, 
a że w a lc z y c  z ogniem  i na w si m ożna skuteczn ie, 
teg o  ctow.ód a » ła  w czo ra j św ietnie  zorgan izo w an a 
s t;a ż  m rgo  s ą s ia iK  p , S tan isław a Szczerb o w skiego  
p o w stają ca  p cd  je g o  osobistym  ^ierow-nictw^m i 
d y .e K cy ą , która to straż w  czas Drz;-b y ia  z pom o- 
c za w d zię cza ją c  je j sp raw n o ści i dzieln o ści o ca ­
li ły  3 sterty  położona za le d w ie  o i l/a Sążnia od 
g łó w n e g o  ogn iska p ożaru  (też 3 sterty! 1 budyn ki 
fo lw a rczn e. N aślad u w an ir godn y p rzy k ład  p  bzżze- 
łiio w sb ie go  pow infenby D obud-ić innych w ła śc ic ie li 
'ziem skich do zo rga n iiu w a n ia  sam opom ocy na w y ­
p a d e k  p ożarów . P o w in n y b y  p o m y śleć  o tęm  ziem ­
stw a.

W ito ld  K orew icki,
—  Pożyczka m. Humania. G ubernator k ijo w ­

s k i nie zatw ie rd ził u ch y .a iy  hum anskiej ra a y  m ie j­
sk ie j w  sp ra  wie i-actągnięcia p rzez  m i-sto p o ży cz ­
ki w Sum ie do 130.000 rb . p od  la sta w  650 d ziesię ­
cin  gruntu n ńejsFiego i zą  żąda: szcze g ó ło w y ch  d a ­
nych, d o ty czą cy ch  p ro jek iow an ej p o życzki o ra z  w y 
kazu d łu g ó w  m tium ania. U c h w a ła  tejże ra d y  

^miejskiej w  sp ra w ie  o g r o d z e n i  placu- p rzy  ul. Mi- 
k o łs jo w sk ie l 1 Suworo™ .slpej, z  p o w o d u  'y w o ła -  
n ych  nia sk a rg  p rzek azan a  zosta ła  do ro zp atrzen ia  
gubernialnej kom isyi do sp ra w  m iejsk ich  i ziem ­
skich.

—  Z działalności zasławskfsgo sklepu spo­
ż y w c z e g o . Z  o g ło szo n eg o  drukiem  sp raw o zd an ia  
z dziali Iności p o w y ższeg o  sk lep u  za ub. 1911 ro k  
w yjm u jem y  p r ię  danych  c y ł rov?ych

N a 1 stycznia 1911 roku  b y ło  937 u d zia łó w  
,na Sumę ogóln ą 4,865 rb  W  ciągu  - o t u  sp r-.w cz- 
d a w e zę go  op łacon o n o w ych  325 udzia,-W , 20& ak- 
c y i zw rocon o . Z atem  w  dniu r styczn ia  19 .2  roku 
sk lep  p o w yżsay  ro zp o rzą d zał 1092 udziałam i, w a r ­
tości 5/60 rb .

P rz y  o b ro cie  rocznym , “ "'n o szą cym  36,724 rb. 
54 kop,, p rzych ó d  ró w n a ł się 4,183 rfc. ;go kop. a
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zaś c z y sty  dochód —  1,471 rb. 43 kop. (w  r. 1910 -  
1,334 rh . 88 k p fi), (p y li o  133 rb. 55 Jcop. nięKSzy.

D y w id en d y  w yp ła co n o  1,022 rb, 41 kop. P o ­
z a  tem  100 rb. p rz e in a c z 00o na op łacen ie  w p isó w  
u ie z tm o ż iy c h  u czn iów  w łościan .
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Ogłoszenie list wyborczych.
O g lc sz e r:e list praw yborców  miejskich z. po 

wiatu kijowskiego nastąpi W dniu jutrzejszym  
I-isty zostaną rozesłane w ilości 1,600 egzęm pU-. 
rzy przy następnym numerze „Kij W iad. Guber- 
nialnych*. L isty z?w ';rają ogółem 7 1 4  nazwisk 
prąw yborców miejskich, z których przew aż' jąrą 
większość stanowią żydzi.

Jak już donosiliśmy, listy Drawyborców. 
wiejskicn powiatu kijowsliesfo ogłoszone bi.dą 
dfl. 7 Sierpnia, wyborców zaś z m Kijowa  
da. 25 sternnla

W czoraj w wydziale statystycznym  zarzi, 
du miejskiego złożył dekłaracyę wyborca 1, po­
siadający ćen us mieszkaniowy lecz nieopłąpA- 
jący  podatKu mieszkaniowego i 1 emeryt O- 
g ó le n  złożyło dotychczas powyższe dtklaracye  
50 w yborców z cenzusu mieszkaniowego i 31 
emerytów. ,
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Ibiś 31 (13! [gnącego Loyoli.
Ju tro  i r  (14) Idziego Op.

Wldhi I faatoOa a 1 ■ ta. 4 «, 46 
iłaMk • *•<*. 7 ■  23
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Rokll I4fi0. Jan Kościelski zdobywa M ą K  
borg i za? czrtą- czę4ó W er mii.

SpiłOStOWanie. W c  wczorajszym kalenda­
rzyku historycznym błędnie wydrukowano rok 
bitw y pod Horodeczną, która się odbyta w 
1812 r., co jm iejszęm  prostujemy. ?

—  Założen ie tam ienla węgielnego. One- 
gdaj w  obeenośc przybyłego z Petersburga n a­
czelnika głów nego zarządu poczt i telegrąiów  
M. Sew astjanow a odbyły sie uroczystości zało­
żenia kamienia węgielnego pod now y gm ach 
dla centralnego biura pocztowo telegraficznego  
przy Kreszczatyku oraz gmachu dla pocztowego  
oddzi tłu sortow ticzego na terjtoryum  dworca 
kolejowego. Sortownia pocztowa będzie gm a­
chem 2-piętrowytr; budową jej ma być ukoń­
czona do październik a r. p ; kosztorysy obli­
czono na a t3  tys. rh. Będa w niej dokony-" 
wane wszystkie czynnoćci pocztowo telegraficz­
ne oraz Sortowanie listów przybywających i 
w ysyłanycn z Kijowa. B u ra  sortowni będą 
miały podziemne połączenie zapomocą tunelów  
z gmachem nowego dworca kolejowego

N a poświeceniu gmachu centralnego biu­
r a  pocztowo telegraficznego obecni byli naczel­
nicy i prwadstaTŚęiele prawic wszystkich rut ej - 
scoWyod lnstytunyi rządowych. Pierwszą cegłę 
położy 1 M. Sew jsłjaaow , c r uga, dow odzący woj 
skami, trzecią gubernator, poczem wygłoszono  
toasty.

Jak już wzmiankowaliśmy, początkowo, 
będzie wznie nona 4-pięirowa oficyna, poczem 
dopiero zacznie s;ę burzenie starego gąiacbu^ 
frontowego obecnej poczty ceat-alnei, na któ 
rego m iej'cu sUn*e nowy gmącn q 4 pięlrąęh, 
połączony z wyżej wspomnianą oficyną dwiema 
krytenr gałeryami. Kosztorys budowy, któjrą 
ma być ukończona na wiosnę r. 1914, obliczo­
no na 800 tys. rb., lecz ju t obecnit i< tnieje 
przypuszczenie, it koszty tui da w y dosięgną 
1,100,000 rb.

—  7 m!ana w  nrzenlsach. Gubernator 
z a tw ie r d ź  postanowit-nic kijowskiej rady m iej- 
skiej, na mooy którego uw aga do § 3 przepi­
sów ©bowiarująpyeo o unormowaniu dnia ro-*i 
boczego i odpoczynku świątecznego w zakła­
dach handlowych została zmieniona w następu­
jący sposób:

„W  niudziele, poprzedzające święta Boże­
go Narodzenia i W ielkiej N ocy, handel dozw o­
lony jest od godziny ustanowionej dla otwie­
ran ia sklepów w  dni powszednie do godz. i-ejj 
po południu?..

—  Zatwierdzenie uchwal. Gubernator 
zatwierdził następujące uchwały kijowskiej rady 
miejskiej: w sprawie otwarcia w  Kijowie ziem­
skiej stacyi D ocztcw ei; w  sprawie delegowania  
do Łlosaw y na uroczystości z powod 1 rocznicy 
w ojny 1812 r. radnych Płachowa, Kozińce wa i 
Koiczygina, oraz w sprawie asygnowania 4,000 
rubli na urządzenie obchodu pornienionej u- 
roczystości w K ;jpwie.

—  Zgromadzenie ziemskie pow. k ijow ­
skiego- Z  pozwolonią gubernatora na porządź 
ku dziennym jutrzejszego ŁKroniaćzrnia ziem ­
skiego powiatu kijowskiego umieszczono dodat 
kowo sprawę przyłączenia du m. K ijow a wsi 
Demijówki oraz osad: Zabajkow ia z górą Baj 
kow ą i Światoszyna.

—  Zapotrsga. Uniwersytet kijowski o 
trzymał jednorazową zapomogę rządowa w su- 
mii 16,903 rb. na rozszerzenie ląboraturyum  
iizyologicznego.

—  Zjazdy. D n i- 5 1 6 glćfpąia odbędzie 
się w Kijowie zjazd pizcłozonych szkół kulei 
PoL-Ząch

Dziś w Moskwie otwarty heęttie zjazd) 
sekretarzy zarządów ziemskich w sprawie pro­
jektow ane w r. 1 9 :3  jubileuszowej w vst?w y  
ziemękiej. Kijowski pul erniilny zarząd ziem­
ski delegowat na zjazd pow yższy sekretarza za­
rządu G . K iryczenkę.

—  Powrót pszczelarzy. Wczoraj prze­
jechali przez Kijów powracający ze zjazdu mo- 
rkiewskwpo pszczelarze serb»cy i bi-łgarscy.

—  K ° a kredytu miejski go 1 ziemskie
Q0- Gubernator kijowski zawiadomił gubemial- 
n y zarząd ziemski i prezydenta m. Kijowa, iż 
na m ocy N ajw yżej zatwierdzonej dn. 26 z . m. 
ustaw y kaay kredytu miejskiego i ziemskiego 
guberrualne zgromadzenie ziemskie i rada miej­
ska wybierają, po je d ryti członku zarządu 
wspomnianej kasy. W obec rego gubernator pro­
si, aby r.a najbliższych posiedzeniach rady miej­
skiej oraz gubernialnego zgromadzenia ziem­
skiego w ybory wymienionych członków za*zadu 
kasy zostały dokonane-

—  STA R C IE . Z łaśu. należącego dc szpitala 
Kiryłowskiego Stróż P. Zielenki cfceiid usunąć 
awanturujących się tam chłopców. Wówczas c:

rzu cili się  na n irg o  i z a czę li bić go la sk -m i i ka- 
inieniam i. S t ió z i  um icśżczotłó W szpitalu  K lry ło w  
sdom. M» op k ilk a  żeb er z łam an ych  i zgniecioną 
klatkę pierfiipv.ą

—  D z i k i e  o b y c z a j e , w  d o n u  Nr i 3t
p rzy  ul. K uzniecznej Micha* B agiń ski p o k łó ciw szy  
się z  bratem  c h w y c ił ru -ę  kanalizacyji ą i z a c .ą ł  
tiią b x  go po p lecach. R o zw ście czo n eg o  oderw ałi.' 
od i f ia r y  iąsied zi. Poszkodow an ego od w eziono 
na s ta c ję  P o go to w ia, gd zie  m u zrobiono opa- 
tru m k .

■ —  K R A D Z IE Ż E . W  dom u N r 32 ppzy u licy  
W . Po 1 w aln ej skradziono z m ieszkan ia  adw okata 
T Szklarew sftiego  nieco gutów ki oraz różne rze czy  
W artości ogółem  około  128 rb.

Z  ma=arni N. iSaw enlu |W 'domu Nr roo przy 
u licy  W . W a sy lk o w sk ie j skradzione z k a sy  185 
rubii. ,

W  resiau ra cy i w  dom u Nr 64 p rz y  ul. Milj- 
d zygó rskie j jednem u z go ści, £ D icg h a ro w i, jak iś  
do:ozK*r7 w y c  . gnął 7 kieszeni 95 rb.

W  dom u Nr458 p rzy  ul. Z łatou sto w skiej do­
kon an o k rad zieży  rz e c zy  z  m ieszkan ia T . M andzc- 
le™sfeięj.

W  dom u Nr 32 p rz y  ul. W w ie  ieńskiej skra- 
d z io u j różne rz e czy  z m iesrk*h 'ą  J. S ^ iąow ^ zą.

W  dom u Nr 27 p rzy  K » ie c k ir i szosi*  z ło  
dzieje i kradli ze strychu ubranie i bieliznę n a le ż ą ­
cą no N. GoraSzCzenki.

W’ dppiu N r 38 p rz y  uP M iędzygórskiej z ło ­
dzieje w yłą in ą li w h zo ia j ząm kf i o g r a ś l i  m ieszka­
m i  w .  Burnsa'. Straty nie zosta ły  określone, gnyż 
krad zież  dokonana została  w  Czasie n ieeb ećn o śc1 
gpspodarza.

-  S K O K I Z  E O C rĄ G U . W czo ra j z rana na 
stacyi W otow idłów ka ja d ą cy  bez b iletu  na p latfor 
m ie pociągu to w a ro w e g j Nr. 579 T- Fpdornk lat 22, 
ch cąc śko czyc  D oJciai b iegu  pociągu  w p a d ł pod 
koła w agouu, które o b c ię ły  m u lew ? nogę.

—  Z A M A C H  N ś. P O C IĄ G . N o cy w Czor?j 
sze j"p o ciąg  to w arow o-tsn t-ow y Nr. 23 zo sr-ł zatrzy-

ną 33 w iorście  iirsii basarabskie j z o l ri Poi - 
Z ach. z p o w odu położonej p r z ts  kogbfi rta szyńacn 
sztaby żelaznej. M aszynista zd ą ży ł’ D’  szczę śc ie  w-; 
j ię r ę  ; a u w ażyć p rzeszko d ę i zatrzym ać p o ciąg , jeśt 
1 9 .ju ż  szó.»ty w  cią gu  b ieżącego  m iesią ca  w yp_dek 
usiło w an ia  w ykolejenia pociągu na ko le jach  P o łu ­
dniow o Z a cL -d n ich .

-  Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y . Na G łubaCzy
' JSy,"w p o b liżu  ul. P iotrow skiej, robotnik F. Iw anikin  

rzu cił, się  pod p rzech o d zą cy  tram w aj. T ra m w aj za 
trzym ano w  p ore  i Iw anikin  odniósł ty lk o  niezna-; 
Czne obrażen ia  g ło w y  i szyi. „

P O Ż A R . W  sa d yb !e E  re u ich e ra  w id . 
Nr. 20 p rz y  ul. Jurkowskiej w s z tż ą j się p o żar w  je ­
dnej z drew n ian ych  w ozowni,- \y o zo w n i 1 spłonęła. 
S traż ogn iow a u m iejscow iły  p o la r .

T  m t jtaw . -wsdll. ( ’ 
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Pynki zbożowi" tią g u  u b ieg łego  tygodn a 
n? m ie jsco w y ct ryn kach  zb ożo w ych  d ała  się  zau ­
w aży ć p ew n e ożyw ien ie  z p szenicą p rzy sz łeg o  u ro­
d z a ju —znać b y ło  w iększe  zain tereso w an i^  zc .urony 
eksp o rte ró w  i m łyn arzy, k tó rzy  na m iejscach  da­
w a li za p szen icę do 1 rb., p rzyczem  kośzt d d sisw y  
do m łyn ów  w yn iesie  3 — 4 kop. O  trarzakeyac h na 
żyto  na stacyr.Ch ko le i P ołu d n iow o Z ą cb ed n ich  nie 
b y ło  słychać:: na staćyach  ko le i M oskiew sko-K ijow - 
sko-"Wuronesfeiej cen y żyta n ow egc urodzaju p o zo ­
stają i)Ł pózióraie 6 8 -7 0  kop. Z  ow sem  now ym  pa­
nuje usposobienie m ałoczynńe; Cena na Z ad n iep rzu  
w yn osi o ko ło  70 kop., le c z  p ow ażn iejsi pruduc :nci 
w strzym u ją  <»<* sprzedaży; na StaCyaCb ko le i Po­
łudniowo- Zachodnich zaw ariO  tranzakcjię  p o 70 k., 
Z  grochem  nW ’ k to ry a “ n ow ego  urodzaju  1 r y c r l i ­
kiem  W lep szych  gatunkach usposobieni! byłe nieCo 
m ocniejszą; g ra c h  zielohy do 1 rb. 35 kop., p o ś le ­
dniejsze gatunki o ko ło  1 rb . 20 kop.; n p w y  to w a r 
zaczyna, ju ż  p rz y b y w a ć  do Staćyi. P rzy sz łe  Siemię, 
lniant 1 rb. 85 kop. —  1 rb  95 kóp

W e d łu g  n adchodzącyćb w iadom ości urodzą, 
zbó« 7 krpju bed zie  p .ąw d cp o d o b n ic n ader n ie­
jedn olity, le c z  n aogół w yże j niż średni. Ilo ścio w o  
nie ustępuje on -eszłuroczn em u . Z b ió r  p szen icy  
o kreślają  r?a 120 pud. z dziesięciny, t. j m niej w ię ­
cej taki sam , ja k  w  roku  ubiegłym . Ż y to  ró w n ież 
da p rzeciętn ie  120 pudów , Czyli o 20% więCi niż 
w  roku  zeszłym . O w  es o io £  1 rze w y ższa  z e s z ło ­
ro czn y  (100 p -d . z  dziesięciny^: U stępują natom iast 
p lon ow i zeszłoroczn em u (o iojg) jęczm ień  (90 pud.) 
i gro ch  „ W iktory a “ (120 pud. zam iast 130 pud.j. 
M^k o b ro d ził u n ss znakom icie, co  ju ż  n aw et w p ły  
nęto na zniżkę Cen jego . „

W  portach połu dn iow ych  p an o w aio  w  Ciągu 
tygodnia usposobienie  m ałoczyn ńe; zap otrzebow an ie  
z ząg ra  iic y  o spałe, n a o y w c y  proponują Ceny zniż- 
k o w : C e n y  (odeskią): p.szenica ożim a 1 - b. 14 k.—  
e rb. 21 kęp.; u lm  1 rb. 3 kop , —- 1 rb. 20 kop. 
Z  żytem  spokojnie; p łaco n o  "o  —  83 kop. Z  ję c z ­
m ieniem  zniżkfifWo z p o w o a u  n ader n iew ielk iego  
popytu; zaw arto  tranzakCyę na jęczm ień  p astew n y 
1% po 87 —  941/4 kop. Z  ku kurydzą, w o b e c  b raku  
zapotrzebow ań , słabo; cen y  k u k u ry d zy  z w y k łe j 63—  
70 kop.

Z ap asy  cukru. W e d łu g  dan ych  za-zad n  ik c y -  
z y  g o to w y  rapa* cukru  w o ln e g o  nr dz. 1 ł ue w y ­
nosił : w  p iaskow n iach  i p iaskow niach  rafin eryach  
4,689.043 pud. k ry szta łu  i 770,349 pud, rafinady; 
w  ra fin e ry a ch — 488 339 p u d ó w  k ry szta łu  i 4,2*0,192 
pud, ratipady. ,

Plant acye buraczane. B iu ro  w sze ch  ro syjsk ie-’ 
go  to w a rzy stw ?  cu k ro w n ik ó w  o trzym ało  d -a e  Cc. 
d a  Stanu p lan tacyi bn raczsn ycb  z d. 26 lip ca  rh  
•^ 1  cu k ro w n i. Poniżej Drży tacza m y p rzeciętn e  w y ­
n iki analiz, dokonanych w ' la b o rato rya ch  ia b ry ó z  
1 yi Ł, <y zestaw ien iu  z  takiem lż w yn ikam i z d. 28

D a ts  3 0  l ip ć a  ( 1 2  s ie r p n ia )  i $ ’  »  r

i

16,6 
7 3 9 3

—  jcrcr-o z ,tu v v je m tc., ro n -  y» a re sz to w a li, roku zeSzłeno
^ o ś d ą n l M  J. S a n ^ a ,  k* k rad zież 150 rb. w ej v  p o łu dn iow o zachodni p rzeciętn e  w ag a
w si W o ło d zie  w  o o w  knos^skitn.  ̂ kn rzer tą 160 g ram ó w  Jw r. z. 173 gr.), Drzeciętna

1 WagŁ liśc i 247 gram ów  (w  r. 26? g r ) ,  z a w a rto ś ć  
nuki i  i g M  (*ił r. z. ■ 12,a|). 0«tręg Centralny: p rze ­
ciętn a w a g *  korzeni? 138 g r . (w  r. z. 179 gr.), liśc i 

g~. (w  r. z. 24A) d u k ru  13,5 p ro c. (w  r. z. 14% ). 
, O k rę g  w sch o d n i p-ąeciwtna w a g a  k o iz e n ia  135 gr.

•j 1 IW r. 'z. i a t  Igr.), llSCi 304 gr. (w  r. z? 206 gr.), cu-
:4 rU 13.4 p w *- m . 7 i 3 proc.). K ró le stw o  Pol- 
i^ ie :  p i :eetętaą vtuga k o rzen ia  770 g r  (w  r. z. 237 
gr.), liśc i ? io  gr. (w  r. z. 226 g r ), cukr.u 14,2 p roc. 
(W r. z. 13,3 p ro c ),

P rzec-ętn c d la ca łeg o  państw a: w a g a  k o rze ­
n ia  165 gr. (w  r z. 179), liśc i 250 gr. (w  r. z. 251 

n ‘jf gr.), z ą w . r.tość cukru 13,4 p roc. (w  r. z. 12,8 p i ,c.).
: A n p tizy  bu rak ó w , dokonane dn. 27 lip ca

‘w  Br.rliiiie, P a ry ż a  i B ru kseli " w  laborato ryach  
zw ią zk ó w  cu k ro w n iczy ch  dały n astępujące rezu ltaty  
Przeciętn a d la  Nlenifiec: w a g ?  korzen ią  232 gr. (w  
r, z. 139 gr.). liśc i 387 gr. (179 gr.), zaw arto ść  c u ­
kru 13,5 proc. (16 2  proc.) P rzecię tn a  d la  P ra n cyi: 
!waga .torzenia 234 gr. (451 gr.), liśc i 406 gr. t a n  gr.), 
;zaw artość cu k ru  13,5 p io c . (16 pr.). P rzecię tn a  dla 
B elgii: w ag a  korzenia 244 gr. (187 gr.), liś c i 489 gr. 
(234 gr,), m w a rto ść  cu k ru  13,4 p roc. (w  r. z. 15,1 
proc.).
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O p a d y notow anę; w  zachodniej c z ę ś c i R o sy  i 
t  flłttttscatni ’ńn półn ocn ym  wsdhodżłę; 

żem penafurą Wyżisza pd norm alnej na w schodzie; 
■miejscami w  p ółn ocn ym  pasie i na południow ym  
w sch o d zie  R o ryi, niżej n orm y— w  p o zo stałych  r e ­
jonach.

S p q d riew an a pogoda na dzień 31 lipca: c ie ­
p ło  w  p ołu dn iow o-w sch odniej R ą s y i europejskiej, 
um iarkow ane c ie p ło  na -wschodzie f w  częśc i Ccn- 
trum '.Ro»yi, chłodno w.Jpozostałej Rosy.i, d eszcze  w  
pasie zachodnim  1 Centrum.

 ~T«"Ss M  la
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R t t e l  Continental: pp.,  ̂ M ichał S e w jn ja ^ c w , 
zad. tąjńy; Mich 1* K o b ieliew , rad. Stąnu; Enńe Z ą- 
jC fąp n 1, o*, r u m , Jan Strogan ow ; C hryz' istom Polak, 
k ś p  j K sz im irrz  K om p ieisk i z Sew asto p o la; M arya  
•J-goda z M oskw y; S .a n ia a w  K uksz, m zyo., z M o­
sk w y; D ym itr D aw yan w , łb yw a tel; A u g e lo .M a g g io - 
ni ż W a rs z a w y ; Etne.śl M ?ggioni, inżynier, z  v\'ar- 
sza w y ; K a ró l F rt.ukc z zagran icy; A l . ie d  B al; H en­
ry k  B?J- A u gu st Krasiński, o byw ., z pow , czehryń- 
■sKiego; Hugo" Rai uchson; R afała Jeleniew , o b y w a 'd ; 
A lek sa n a e r W ó jC iecn ow sk ', obyw ., z  gub p ołt?' /• 

•skii-j; A . Gplfm ?!!, kupiec; S o k ją tes  K ow ,’ Iioti; Igna­
cy  Dcr.ożyńsk" obyw pt., z gub. podolskiej; I F risz- 
b ę rg , k u gieć; T ad eu sz  Z c łd e w s k i,  o b yw ał., z I.i- 
p ow caj^K onstanty N ewiandt; M arya nr. Kapnist; 
P io ir Potocki, obyw ., z p ow . skw irsM ego.

G rand-H 6 teh  pp  D y  bicz, in ż , z  płoskirowa^ 
h o te l  Hrm ttaoe: pp M ikołaj W erSzynin, p n f . ;  

P a w e ł C żystosierdow ; M arya C zysto sierd o w a; A l e : 
ksander K em pe, oh. nlerń,; G. K em pe, j ob. niem .i 
L C handam trow .

Hi fe l  U nivarsal: pp. Jan A lek sie jrw ; S ta l 
tiisław  Dluski^z E k a ttiy n o sla w ia ; P a w e ł T it r o f ie ; 
jew icz .

E o t e l  Uladyp-iiiko: pp. W ło d zim ierz  S u szy- 
cki, -ad. stanu; A l^ k sa n d ei Saw astian ow ; A leksan  
d-p S zych icz , w icep ro k u rator; E Ą S zu lc  Jy t . Cukr.v 
S erg iu sz  Szerem ietow ,^ n auczyciel; jF . K riw ićk ij; A r | 
t-m. G rigoro w icz; A.leksrnder • Chom utow; M ikołaj 
BtJjRnilW r, stad.; N adzieja K o stariew a; A ie k s tn d e r  
K uzcw Jew ; E ugen ią  G d ew icz

do'tol Franuusm : p p .; D ym itr D m itrijew , puł-' 
l/iw nik; Mai Celi Ł u k a sze w icz , o b yw ., gub, p o d o l­
skim; S tan isław  Sawick',', o b y w . ż  gu b . lubelskiej; 
W a c ła w  U ń e ir b ło , oby w. z p. berdycz.; F ran ciszek  
F io rko w ski, o b , z  p. kijów .

P a la n t-łłó teh  pp A le k  sarder D rinow . rz. r. 
j S t ;  jarzy  L ukotn ski,Jaiiysta;*T eo.lor Pobiedonosci w , 
ętudent, "Arieta Pr>b’edonoscew s; W ito ld  Czeczukie- 
Więz, ooyw ., z L :p ow ca; K a ro l T rz e c ia k , oby™,, z

Józef C zernom orieC Ą obyw .; Jakób R azd oh ki, 
ku p iec; A . F ru czk n w , kup.; M jtfyan Góm behg) hup.; 
M agdalena L en c, lekarz; H en ryka  Pręw eauje.jaaudz.; 
S. b u c h m a i, kup,; B . G arb ei, kupiec; G r/egh rz 
K rasn yj, kupiec; EJK apłun, ku nieC;|;Sz.j| F eldblu m  
kup,; A . Br_ siawski, kupiec; M. Z e ld o w c z , kup.: 
Co. G ó ro w icz, przem ,;;jA . Kosm an, k u n ; S z  Ł ab u r 
"s.ki, kupiec; S . B ierezo w sk i, kupiec; M ichał E fros 
kupiec.

H o tel R osyailpp . 1 A le k sa n d ra j^ W isz n ie .. ska; 
W a ć ła w  ZółÓtfflr B , G oriainow ; W ło d zim ierz  Centi- 
łow icz; M iciid  F abriciu s, gener.; I. M arkow icz; Na 
d zirja  Szlachov-ska; Ja u lłem czen k o ; M ikołaj W u- 
ćzetiez; G iga  B ubir; O lga^D am rau-D aioro; | A le k są a - 
d rr  K ostecki; G rzegor,- Zielanfn; W inceniJ- K o ziń ­
ski, o b y w ; Nm alia R ia b c z y k iw a ; P iotr 1'R ia b cz ik u w , 
student; Mina Br.-.un, art.; A leksan d er Jegorow; A n- 

(toni K a rp a cre w ; P iotr P ietro w ; A lek sa n d ra  'M ilcze- 
'  in-a; M arya L ubistkow a; H elen a  M anuiłuwa; Stcian  

L ib ert, obyw ., z pow . be; d yczow .; W łodzim ierz- 
Srys-łiow ; A lek sa n d ra  F n  ib rrg ; E. S zeta ty ń sk a ; 
A nna H e in ;J W ło d zim ierzp Isto riijjjS . K alm ucki; A  
leksan der A w g in n ik o w ; Jan W o to b je w , Student; 
O lg a  Sazonow a; A lek sa n d er Kc łosow ; A lek sa n d er 
Mi*IniXoW; |zn D ob ro w o lsk i, o byw ., z C z a ru io h ; 
M ateusz J ik o w lew ; K la u d ya  G ernsim ow a, naucz.

Ostatnie wiadome! o*.
O rokowania palsko-ruslńskle. W iedeń­

ska ,N eu e Fr. Fresst * taj mu je się gorliw;e w

dził się ponownie przyjąć mandat do R ady  
Państwa z kuryi przemysłowej.

W lec.
Zakopane (Wł.). W czoraj odbył się tu 

wiec w  sprawie ochrony T alr. Sprawę refe­
rował profesor Pawlikowski. N a wiecu prze­
mawiali warszawianie: W eyberg i Krarr.sztyk 
W iec wypowiedział się przeciwko budowie ko­
lejki na szczyt góry Św inicy.

Zjazd esperantystów.
KrakÓW (Wi.). Oncgdajszp. posiedzenie 

ósm ego zjazdu errerantystów zagaił fąancuz -̂ 
Beurlet. W  imieniu u 'as*ą  przemawiał Starski, 
poczera zabrali glos prof. Bujwid i twprcc  
esperant? d-r Zamenhof. W ysłano depeszę gra­
tulacyjną do cesarza Franmszics Józefa i T ó  
lowej iumuńskiej Wieczorem odbyi się raut! 
w gmachu Tow arzystw a strzeleckiego.

Proces o zamach na Cuwaja-
Zagrzeb fWl.). W  sprawie zamachu na 

życie Cuw aja student Jukicz skazany został nr 
karę śmierci, Horwarth n? 6 lat więzieniu. 
Pięciu poasąorych kaziipo na 5 lat więzienia, 
czterech zań sąd uniewinnił.

. Trząslbnie ziemi.
Konstantynopol (AP .) z  raną dało się od­

czuć słabe trzęsienie zięmi. W ysłąnp pięć pą- 
rosiatków celem niisicnia pomocy ofiarom 
trzęsienia ziemi na wybrzeżach morza Marmo- 
ra. Przywieziono tutaj wielu rannych.

Konstantynopol (AP.) W  doniesieniu u- 
rzędowem o rozmiarach katastrofy, spowodo­
wanej trzęsieniem ziemi, nie wspomniano ze 
względów strategicznych o zburzeniu Dardane- 
lów. W  rzeczywistości zaś katastrofa miała 
miejsce przeważnie w  Dardanelach. Miasto jest 
prawie doszczętnie zburzone. Gm achy konsula­
tów mocno ucierpiały. Konsulaty grecki i au- 
■Stryąrki— w gruząph. Przyorzerz'1 zburzone. U  . 
cierpiany forty. Działa na batęryach w  w>elu i 
miejscach spadły. Ściany koszar po części po­
pękały, po części zburzone.

Abdykacya ISulej-Haflda
P a ry l (AP.) W  minisłeryum 3 Dra w  zaęra,- 

niczaych otrzymany został telegram g. Liaulay, 
potwierdzający wiadomość o abdykacyi Maiej 
Hafida, która spodziewana była d. 30 b. m.

*?aryi (AP) Zatwierdzona zost da umo­
wa, zawarta pomiędzy geneąałem Liautay i Mu 
lej-Hafidem. T e n  ostatni przed wyjazdem do 
Francy!" abdykuje. Następcą prawdopodobnie 
będzie jeden z jego Drac

Sytuacya w  Turcyl.
Saloniki (Wl.J. Policya zrmknęir w szyst­

kie lókale stow arzyszen. W ydano zakaz odby 
wania zebrań.

Konstantynopol (Wi.), Porta mianowała 
now ego ambesj dora w Cbarnogórze.

Konstantynopol (Wl.). Czterystu oficerów, 
złożyło przysięgę zułta nowi, że będą stać poza 
polityką.

Konstantynopol (AP). A ibańczycy, ja t  
się zdaje, zaprzestań oporu czynnego. O dbyw a­
ją się układy pokojowe z komisy?.. Jednak jak  
dotąd, żądania albańczyków uważają za w ygó -  
jo w u e .

Konstantynopol (AP). Ambasador w Ce 
tynii Rustem-bej, który z własnej inieyatywy  
przedstawił ultimatum Czam npórźe i 1 itórj w y ­
jechał do Katare, będzie odwołany i nie otrzy-SbA giaWUG A i t  11W99L ż.ajlUU|L OiG EUIUWIG W I • . . n  t •

osf.tnich dniach rokowaniami po. ko-i usińskie- R o p u s z e ,d n ie  rew ej nom inacji Podej­
rzewają go o dążenie do wywołania komplikt 
-cyi, z powodu wskazówek komitetu „Jedność

.ni, z czego niejednokrotnie zdawaliśmy już 
sprawę. W ieści o jakimś nowym projekcie w  
m rawie uniwersyteckiej zostały już, jak wiado­
mo, kategorycznie zaprzeczone przez prezesa 
Kola. Niemniej p. W asilko wieści te podtrzy­
muje, jak dowodzi wywiad współpracowniką 

Neue Fr. Pres«e* z  posłem ukraińsirim.
P. W asilko, między innemi, oznajmił, że 

znrówno prezes ministrów, hr. Siiirgkh, jak mi­
nistrowie Heinold i Hussarek oświadczyli, iż z 
początkiem września równolegle z rokowaniami 
w sprawie galicyjskiej re:'ormy wyborczej mają 
zdstać na nowo podjęte rokowania w. sprawie  
uniwersyteckiej miedzy polakami a rusinami.

Dalej stwierdza poseł ukraiński, że prezy- 
dyum klubu ukraińskiego otrzymało tylko jeden  
projekt orędzia cesarskiego, a żadnego drugie­
go ani trzeciego projektu nie widziało. Zóaje  
się jednak, i t  rząd wypracował jakiś now y  
projekt, co do którego periraktowa1 dotychczas  
tylko z polanami. W obec tego nastrój w obo­
zie rusińjkim, jak oświadcza p- W asilko, zna­
cznie sią pogorszył, co oczywiście wpłyni« nie­
korzystnie na rokoi < nia w sprawie reiormy 
wyborczej.

Zairach aa policmajstra. Jak donosi! te­
legraficznie nasz kcrespoi ident, w sobotę c go- 
nzinie 9 u in. 5 m eczorem  wykonano ąątpach 
na policmajstra Częstochowy, Piekura. G d y po-: 
licmaj i ter, w y c a ją c  <Jo domu z cukierni Jac­
kowskiego, mijał dom N2 37 przy A b i, jeden 
z kilku idących zą p. Piekurem mężczyzn strze­
lił z rewolweru. Policmajster otrąymal postrzał 
w głow ę i padł na cLodaik, po chwili jednak  
pudniósł się o własnych siłach i wszedł do po- 
blizkiej owocarń', gdzie mu obmyto ranę, p o ­
czem sprowadzono aorożkę 1 przev ieziono ran­
nego i c  szpitba. W ezwani lekarze, dr.: Mar­
czewski i W rześniewski, zrobili pierwszy opa­
trunek. Kula przebił- kark z prawej strony 1 
wyseła pod lewem okiem. Zdaniem lekarzy, 
rana nie jest bezwarunkowo śmiertelna- R ann y  
nie stracił przytomności i rozmawia! z otocze­
niem W  mieście panuje popłoch, na ulicach 
pusto. W ysłano patrole. D o szpitala przybyli 
naczelnicy żąndąrmeryi i straży ziemskiej o_aą  
komisarze policyi.

WandąMzril z  Londynu donosąą: Jedni 
z najzapaleń szych sufrażystek pocięła w sobotę  
topo-eir jeden z u ijcenniejrzych obrazów „O r­
gia 8 w galęryi w  Glasgowie M iała tc bvC 
zemsta za okazanie jej przyjaciółki na 5 lat 
cieżłnoh robót za wybryki w Dublinie. Obraa  
na saizęśńe nk- uległ zupełnemu zniszczeniu 1, 
da ąię, ądnawić,

O F I A R Y .

W  A dm in istracyi „D ziennika K ijo w sk iego "
-ło ży li: :

Na rzn ez rodri" pnl-kicli p slerocon ycl’. 15 b ro, 
cło uznania ’ Row LjoBr : pp! N N. 3 rb., D  1 W ! I. G 
5 rb., hr. K sa w cro stw o  B rar.icćy  50 r b , T o k a rze w - 
ska K araSzew iC z 10 rb  , Z o sia , A n d zia  i T o la  Soko- 
<owścy 3 r b ,  T o w . C u kro w n i „S o b o ló w k a "  50 rb., 

T  loróstW ń J u rk o w scy  2$ rb., A lC ksau d ro slw o  Mc 
1 ćh‘liń scv 25 rb.. S  W ach szteiń sk i 3 rb  , K u n ato w sęy 
3 rb.. H ipolita  R o g o w sk a  25 rb.

D la  b ie d n y c h  p r z y  I o w .  D obr.; p  F . G . 4 rb.,

szek Bątienhe-ski i Alekw nder Pietrowicz ol­
denburski, minister Dworu Cesarskiego, Poin­
care i am lasador francuski. Oprócz tego w  
specyalnym namiocie podane zostało śniadanie 
wybitnym dostojnikom państwowym. Oddzielmy 
namiot Drzeznaczony był dla oficerów kr^to- 
wnisa „Conde*. N a przeglądzie wojska i śnia­
daniu byli obecni również gośeie niemieccy.

N ow e miasto.

B łagow ieszczerisk (AP). W  dniu urojjjzip 
Cerarrewiczs Następcy Tronu odbyło się ząjtp 
źenie nuwęgo miasta Aleksiejewska u zDiegu 
rzeki Zei i głównej linii kolei amurskiej.

W yścigi.
Petfirsburg (AP). Dnir 19 go lipca pod­

czas w yścigów  nagrodę „rzeki N e łiy r wvn&- 
sząca 10,000 rubli zdoby. „Barocco* barona 
Steingela. Drug. do mety przybyi „Brew -Bpj* 
ks. W ołkońskiego. Mikołajowską nagrodę „np- 
równania* w  wysokości 15,000 rubli zdobył 
„Brendi* ks. W ołkońskiego. Drugi do mety 
przyszedł „Ł an “ ks. Lubomirskiego.

Pożary-
K o b yló w  (A?). W  miasteczku. Kriczeyue 

spłonęło T-skutek podpalenia 114  posesyi, apte­
ka, szkol?, i przytułek.

Ueląfees (AP). W  Tiińsku pow. stay^o-  
pols) jego spłonęło 400 domów, cerkiew 1 za­
rząd gm inny Przepadło wiele zboża.

M ohylów  (AP). W e wsi Bocbotcu pną., 
czauskirgo pożar zniszczył dwie cerkwie i 54 
zagrody.

Umorzenie reniy.
Petersburg (AP) Ogłoszono o umocze­

niu w drodze kupna dwóch se*yi 4-pro cento­
wej renty państwowej N2N2 281 : 282 ogółem  
na 20 mil. rb.

Różne.
A rchangleisk (AP). Odbyło się uroczyste 

Oddanie dzwonu, zabranego pr?ez anglików z 
monasteru Solowierkiego w  r. 1854.

Petersburg (AP). Na lotnisku Komcn- 
danckiem am-oilub urz?ozil wzloty dis „uciesz- 
nych*. Brali udział: Abramowicz n s rWrighL’cie* 

Rajewsk'" na „Blenot cie*. Obecnych było 
8,000 „ ucieszmych" i tiumy publiczności

T n l e i P M i y b
(04 Horttfa+dfiHtdmi wto-nycJ i Jgmqfi Pic 

t a r a b w e ^ e f) .

Listy prawyhorców.
W a rsza w a  (W ł ). N a liście prąwyborców, 

pow. warszawskiego figuruje 2517 nazwisk D a  
(łisjty nie zostały wciągnięte nazwiska urzędni 
ków kolei W arszawsko-W iedeńskiej, gdyż Zarząd 
kolei nie nadesłał, listy urzędników.

Kandydatura Potward-K  
W arszaw a (Wł.). Stanisław Rolw and zgr-

i Postęp*, do którego Rustem-bej należy

R okow ania pokojow e-

Rtadyolsn (Wi.). Rokowania pokojowe po­
sunęły się ~i ,«cznie naprzód. W  Dizyszłym ty-) 
godntu ąpędziąwant jest zawieszenie broni

K oitstąntynonol (W D . W ypuszczono n ą  
wolność jeńców, włoskich w.?ię-ych na statkach. 
Krok ten rządu tureckiego uważany jes* z ł  za­
powiedź przystąpienia do bezpośrednich roko­
wań pokojowych.

U cieczką Bredekers.

Borlln (Wł.). Z b i^ ł  znany adwokat nale­
żący dp party' narodowych uoeraló n  B redekei/ 
który zostawił sto tysięcy długów. Pieniądze 
te Bredeker przegrał w  ka‘ ty i totalizatora.

Na pogrzeb Mikada.

Berlllt (Wł.). Książę Henryk brat cesrrza  
iedzie na pogrzeb M ikad? do Japonii.

Prasa o podróży Poincar£’go.

Paryż (AP) Z  powodu oceny przez prasę 
włoską podróży Poincare’go, „ le m p s* oświad­
czą, iż zaprzyjaźnione FrancyŁ z radością no­

cuje takt i zrozumienie syiuacyi, jakie okazują 
r danym wypadku W łocny, które zeznają, iż 

wzmocmonie sojuszu frrncusJko-rosyjsKiego przy­
czynia się do utrzymania rów nowagi i pokoju. 
Wzmocnienie wpływ u Rosvt w  Kwestyacn 
wschodnich me przedstawia niebezpieczeństwa 
dfa W łoch, ponieważ R osya nie ma potrzeby 
krępować W łochy w  AIryce. Co się tyczy in­
teresów włoskich na Rabanach, R o sya podzie­
la poglądy W ioch.

Poincarć w  Petersburgu.

K rasne Sioło (AP.) W  obecności .Najja  
śniejszego Panc na polu wojskowem odbył się 
pszeględ wojsk znajdującycn sit w  obizie, 
N« przegląd przybyli prezes rady ministrów,: 
marszałek Dworu hr. Eenkzndorf, ministrowie 
spraw zagranicznych 1 wojny, ambasador Izwol- 
skij aml anado- francuski i czionzowie amDąsa- 
dy. Następnie przybył Foincare i towarzyszące 
mu osoby. Poincare i inni goście francuscy o- 
raz oficerowie krążownika „Conde* zaproszeni 
Łostah do p?wiloDu cesarskiego. O  g. 10 -ej 
przybył Najjaśniejszy Pen. N a prawem skrzy ■ 

.jdk wojską znajdował sie Najdostojniejszy G łó ­
wnodowodzący W ielki Książę M izołaj Mikola- 
jpwicz.. Po otrzymaniu raportu i przywitaniu  
się z własną J tg o  Cesarskiej Mości wartą N aj­
jaśniejszy P sa  objeżdżał, witając się, wstzystku. 
szereg: i linie wojska, spotykany entuzysstycz- 
nymi okrzykami rhurra“ i dźwiękami hymnu 
rosyjskiego.

Następnie Najjaśniejszy Fan raczył konno 
srąpąń przed pawilonem Cesa-skim, gdzie zajęli 
miejsca min strowie: Dworu Cessrskiego i w oj­
ny orąz członkowie świty.. Rozpoczęła s*ę aeff 

■ladŁ wojska. W ojskc prowadził W ielki Książę 
Mikołaj Mikołajowicz, który zajął następnie 
miejśpe obok Najjaśniejszego Pana Po . skon 
czen ij defilady podane zostało śniadanie na 
czterech stołach. Przy jednym z nich obok Naj­
jaśniejszego Pana zajęli miejsca W i :lki Książę  
M ich a ł A le k s a n d r o w ic z , Borys W łodzim ierze- 
wicz, Sergiusz Michajłowicz, książęta Franc:

Z  arbttnle} ehwfl.
Nieporozumienia w  obozie naoyonallstów.

Petersburg (Wł.jk Pomiędzy kierownika­
mi biura przedwyborczego funkcyonującego przy 
synodzie a znanymi działaczami areyjiskupem  
woiyństtim Antoniuszem i jeromonrehem W ita­
lisem powstał konflikt na tle kampanii przed­
wyborczej. Wspomniane biuro sw ego czasu 
zajmowfdp s-G sprawą udziału duchowieństwa 
w organizacjach nacyonalistycznych w tych  
guberu ach, gdzie nacyonalvci zawierają bloki 
z niektórymi grupami ino *odczemi jak n a irz y -  
iła d  w gub. wołyńskiej, besarsbskiej, taurydz- 
!ńej i chersońskiej.

Z  pobudek natury czysto praktycznej biu- 
?p zgodziło oię zasadniczo n? tego rodzaju blo­
ki, Antoniusz zaś i W italis stanowczo przeciw­
ko temu zaprotestowali dowodząc, iż Dędzie to 
dawaniem złego przyzładu

Prawdziwą przyczyną tego protestu iast 
obawa, że porozumienia przedwyborcze z pe­
wni mi grupami obywatelstwa polskiego i niem- 
eąmi przyczynią się do pomniejszenia w pływ ów  
duchcwieństw? praw oslaw rego na lud, który 
ulega tym wpływom zawdzięczając jedynie ostrej 
agitacyi demagogicznej.

Dokoła podróży Poincare go-
Betersburg (Wł.) M [rymarze krążownika 

francuskiego „Conde* opowiadają, że podczas 
podróży do Kronsztadtu krążownik napotka* 
torpedowca niemieckiego, który spostrzegłszy 
zbU ż^ący się statek szybko się oadalił. Z a  pa­
rę godzin na widnokręgu ukazały się  trzy 
dreadnoughty niemieckie, które zbliżyw szy się 
salutowały krążownikowi a następnie popłynę­
ły  z powrotem.

Poincare w  Petersburgu.
Petersburg (W ł ). Podezaa rozm owy z Sa- 

: a n o w  Poincare porozusuri się co do spraw  
nałki nsuieb. Rozm owa z Kokowcewem  doty­
czyła Lonwencyi mp.skiej i stosunku trójporo- 
zumienia do trójprzymierza. W yjaśniło się, iż 
ministrowie mają identyczne zapatryw ania.

W brew  pogłorkom rząd niemiecki nie był 
powiadomiony o zamiarze zawarcia konwencyi 
morskiej. Sprzymierzone mocarstwa pow iado­
mi ły tylko Anglię.

Petersburg (Wł.). Poincare ma- podftisać 
konwąuncyę morski w dągip najbliiw ych dn: 
Tekst konwencyi jest jui przygotowany.

k? orzeczenie.
Fefersburg (Wł.). W  sferach ząpęzpęzają 

pogłoskom o wyjeździe Kokoucerża za grąnicęi

W alk a  ze spekuiacyą-
Pete-sbusg (Wł.). Celem pa-allżowania  

szKodłiwej sp e*jla cyl zbożowej nuriste .*icwo 
skarbu postanowiło uregulować sprawę organi- 
zacyi przez banki prywatne opcracyi pożyczkc- 
w ycn i zbożowych, proponując Dankom, by za­
niechały w yaaw ?nia powiększonych pożyczek 
pod zastaw zboża.

Przeciwko monopoiizacyl kredyiu.
Petersburg (Wł.)- W  sferace bpmtowych 

twierdzą, że ministerstwo skarbu1 uważa, iż ton- 
deneya banków do łączenia się jest szkodliwa 
dla przemysłu, gd yż zmniejsza konzurencyi. i 
wytwarza monopol kredytowy.

Pożar lasów -
Petersburg (W,.), W  nobli*. Petersbur­

ga płoną lasy, położone wzdłuż kolei M izoła* 
jowskiej, Irynińskiej i Siestrorieckiej.

Różne,
PeterehU*!j| (W L). Kupcowi Ekimowowi 

okradziono brylant wartości 67.000 rb.
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K s . /.nzisiaw  LUDomirski i S-ga, W ars> aw a /.Orawia Nr 22Polskie Biuro Leśne U rządzanie gospod. leśn ych, in sp e k c y ; i taksaoye !*.»«
n t .  K om is sp rzed aż asów  Nasiona i sadzonki leśne

Zarząd stada „Widzów"
| o d a jc  n in ie jsz e m  d o  w ia d o m o ś c i, że  d n ia  u  p a ź d z ie rn ik a  r. b. o d b ę d zie  się  w  N o w y m  T a t t f l - *

s-alu 'v Wapsiriwie, Litewska 3,

S i c y t a c y a  b e z  c e n  r e z e r w o w y c h
n i  r t c z n ia k i  p e łn e j i p ó łk rw i a r g ie ls k :“ i, n a d k o m p le to w e  m a tk i i o g ie ry . W y k a z y  k o n i, p rze zn a c; o  
n y c h  n a  s p rz e d a ż  w y s y ła  n a  k a żd e  ż ą d a n ie  Z a r z ą d  s a d 3.

V 0 R K S : Widzów, st. Dr. Ż. W. W 3 4 - 6

n a jle p ie j z a ­

b e zp ie c z a  o- 

ś w ie tle n ie  

p o d w ó r z a .

Nowootworzony Dom Handlowy

K ro l e n d o &  J a s i ń s k i
Warszawa, Włodzimierska 14.

Kupuje: rzepak, korrezyny, tymoteusz, siemię lniane, mak, bu­
raki i wszelkie strączkowe. Prosimy oprtibkowane oferty^ 3330

Od kradzieży
L ś m p ą  N s f ł o w o - Ż a r o w ą

którą n a j t a n i e j  m ożna n abyć w  B iu rze  Instalacyi O św ietleń

^  W arszawa, rąbacka
I  f f l  f  T  1  1 T 1  2 (róg Krakowsk.

X  X X X I  O  X  X  Przsdm !- Te!ef. 13-65
" f i i i  t f

Wyłączne p rzedstaw ic ie ls tw o  i sk ład  g łówny 1797

na Królestwo Polskie, Litw o, W ołyń, Podols, Ukrainę, Bosarabię i Odssę.
I.am p n afto w o -zaro w ych : „K itson” , „ Id ea ł” , „P rom ień  K“ , „R o y a l”, o a ę ś  * i za  
pas*,wych oo nich o raz  do lamp „W ash ington” . T a tr z e  n ajw ięk szy  i najobficiej zao ­
s t r z o n y  ,k ła d  po cen ach  najniższych: Lamp, żyrandoli i latarni t. ł ry tusowych , na-
zolinowyoh i k reogazo w yc ł Latarn i gospodarczych , ponrozowych i sam ocha-  

d o w y c ł ,  o raz  latarek  ręcznych  do nafty i acetylen u .

Warsztaty do naprawy wszelkich lamp.
P r o m ie ń 1 o św ie tla  d w o ry, pałace, ko=eioty z plebaniam i, hotele, fab ryki, budynki fo lw a rczn e  

i" t. > gazem powietrznym lub e lektrycznością  :apom ocą n ajn ow szych  autom atycz­
n ych apa^aiów, nie w ym a g a ją cych  żadnej obsługi. 1 palnik gazopcw ietrzny , o sile 50

św iec , kosztuje 1 , kop. na godzinę.

Cenniki ilustrowane i kosztorysy na żądanie bezpłat-

Nasiona p szen icy  p ro d u k -j 
cy i krajo w ej z *1 

oryginalnych! I
b a n a t k i ; ,  O -  
S A W K F ., AM  E R '. 
K A N K Ę j S Z A M - 

m P A N K I, D O N KI t W Y 3 0 K 0 -L IT E W S K Ą .

J L  S Z A M P A Ń S K IE ,

|| U S Z L A N S Z T E D Z K 1E i P E T K U S K 1E
B  B  3218

Tomasowkę i Superfosfat
S P R O W A D Z A  

B I U R O  A G R O N O M I C Z N E

Własny eh Magazynów
IZ c/m u  Z, w“

w  K  j o w i e  p o s ia d a  trzy —  m ia n o w ic ie :

Ulica Kreszczatyk W» 40,
Besarab*>a, ulica W.-Wtasylkowislca AA I. 
Padół, ulica Aleksandrowska AA 36.

3 3 9 3

J A R O S Ł A W S K IE ! K O S TR O K S K IE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
Kreszozotyk 54.

O trzym ano w  w ie K ira  w y b o rze  
rozm aite płótna, b ielizn ę stołow ą, 
pończochy, skarpet., p rześciera d ła , 
got. b ielizn ę  m ęską, to w a ry  b a ­
w e łn ia n i i w ie le  in. p  -Tedmiotów, 
C eny zaw sze  stałe  i n iższe od 
w szystk ich  w  K ijo w ie , o czem  p ro ­
szę się osobiście  przekon ać. 4363

MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTY
B iuro Ekspedycyjne 35r 3

T. BAUM i S-ka
Bibikowski Bulwar Nr 5 m» 2, dom Hinzburga telef. 27-65.

Opłata cła za towary rrzy Kijowskiej składowej 1 innych 
komorach. Odbiór i dostawa ciężarów -»■»-

ŁWyłączni Ekspedytorzy Kijowskiej Wystawy I9!3 r. L

S k ła d  fab ryczn y  m aszyn W  P I « « n 8 r B m A E f  11/ IZIiniU 10 w  PcS,!iiu ^iworoa kolejowego  
i n arzędzi ro ln iczych  H ,  ■ 6 U ™  l i p C W  M j l j n l l j  przy  ul. Pezakowsh ie j Afi 31.

Poleca w szech św ia to w e  z n an n
Q i c u ł n i U f  o r>Sinalne Cr M ó ilP h  r a  system u ly że c z k o w e g o  proste  i kom - U / n ę łf a l ia  U l n -  
O 1 6 W I  I M  patent Tl 1 l l lu i lu i l l t I u  b in ow ane, oraz rzutow e do n aw o zó w  l ly y i l t U l u *  IH IU

carnie. kieraty, wialnie-separatory, żmijki, wirówki, sieczkar- 
...... ..„ i.-,..-., „tagi,. Folwarczne i dla użytku wło-r t iM  HUI11IC I I I IUW UI IHC  WWII1

■ IIC, kultywatory sprężynes

ścian G a r n i t u r y  p a r o w e  fału. Fletera. Silniki "ab°vKi S/'fENIXJ.
Kamienie młyńskie, ż a rn a ,  o lej­

nie, żarown ie, wargę , p rasy , jagielniki. W ielki wybór. Ger.y fabryczne. iSSSmn.

fjjgrodnik w y k w a lifik o w a n y  w szech - 
U  stronnie w e  w szystk ich  ga łę  
ziach w ch o d zący ch  w  zak res o g ro d ­
nictw a, sp ecv a ln o ść  p ro w aa zen ic
szk ó łek  h a n d lo w ych  i c ię c ie  różuych  
form ow ych  d rze w , ró w n ież  sp orzą  
dza p ian y p a rk ó w  i o gro d ó w  kw ia  
to w ych  fam ilijny z m ałą rodziną, 
posadę m oże o b jąć od i-g o  paździei - 
nika lu b  zaraz R ó w n e , w o łyń sk a  
g., ks ęgarn ia  R u tk o w sk iego , d la  o 
gredn ika. 3499

Dzierżawy majątku
ziem skiego poszukuje  zaraz . K ijó w , 
H otel „G rand N ational" Nr 9. 350B

Adninistracyi majątku
ziemski*?fo poszukuję, z ło żę  k au cyę. 
K ijów , H otel „G ran d N ationa1" Xs 9,

3 5 ° 8
□o wyna-ęoia  ad l-ga sierpniu
1 lu b  2 pokoje z p rzedp okojem  z 
z w yg ., suche, c ie p łe  i sło n eczn e w  
ce n ti, m iasta i nie d rogo  z n ieb1 lub 
bez. W ia d . F u n d u k l-jo w sk a  N r 26 
T an ia  K uchnia. 3307

Poszuku ję  5,000 rb . pod 1 szą
zakiadnę z 8 proc. na 5 dzies. n u ż' 
go  sthr. lasu. 2 dom y i zaL udow ania 
w  Irpeniu- K o w . dr. zel. O ferty  piś. 
sk ładać: K ijó w , B iu ro  „Kekłn.m a" dla
R-go. 3 5 ‘ 3

Pod kierunk. naucz -w y ch o w a w czy n i

Stancya-pensyonat
dla m niej zam oż. uczenie zakł. nauk. 
Przvg. ao  gim ., lek . muz., pom . w  nau­
kach. S trze le ck a  20 m, 10 od W .-Pod

33P5

Ha Ukrainie lub  W o ły n iu  b liz  kolei

kupię sadyBę 9o6rą
z dom em  dobrym  nad rzek ą  lub sta 
w em  z k a w ałk iem  ziem i od 50— 200 
dziesięcin. O fe rty  ty lk o  listow nie. 
K ijów, K o ścieln :. 4 m. 1 d la  M. 3471

5t. Pete rsbu rsk ie j  Fa ­
bryki bielizny i krreratd w

H. jHI. Jterszraan
P ro rezn a  2, tel. 282.

P rzyjm o w an ie  obstaTinków , 
p rzeró b ek  i znaczen ie  bielizn y.

Ceny sumienne i sta łe .

Ostetoie 9nie

&

z  ra D ztem  n a  w s z y s tk ie  to w a r y  od  20% d:> 50%

W  M agazynie Bielizny I Kapeluszy 33,8 ||

L .  j W .  3 ) i a m e n t a §
P r o re z n a  7 w p r o s t  M u z y k a ln e g o  za u łk a . 05;

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  “ '“" ' j S i

M I K R O S K O P Y  n ajn ow szych  system ów
w o lb r z y m im  w y b o r z e

P O L E C A  F IR M A

K A R O L  Z I Y O T S K Y
Kijów, Fundukle jowska 8 . 2468

Wszystkie
Starożytne  i rzadkie! m eble 
bronzy, srebro, t-malie, porcelana, 
o b ra zy , broń sztych y oraz perły ,  
brylanty, kosztowna kamienie

Kupuje
po w yją tk o w o  w yso k ich  cenach

„ A .  J. Z o ? o t n i G k i “
K reszczatyk  23 w prost p oczty , p la ty ­
nę, złoto i srebro  w e d łu g  kursu. 
T ak so w a n ie  i in form acye bezpłatnie. 
Z w r a c a ć  się listow nie i osobiście

„ A .  J . Z o ł o t n i c k i ‘
K re s z c za ty k  43 w p ro st p oczty , T e le f  
386 F irm a egzyst- od 1858 r. 26jó

D o s z u k u ję  m ie js c a  n a u c z y  
» c ir tk i ,  patent gim naz., języki: 
polsk-. francuski i m uzyki. U ładów - 
ka gub. podolskiej, poste restante 
H. D. 34-0

„ L A  » I E “ .
Tygodnik społeczny,artystyczny i literacki

pod kierownictwem

jKarius-^ry EeblonJ.
W ychodzi w  Paryżu, i-s z y  numer ukazał się w d. 24 lutego 

a. st. bież roku

U u |QH jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
l i d  się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz­

kiej w śwlecie całym.

I Q u l a ’ ! 0191 * *  zaaanie zaznajamiać swych czytelników ze 
ip L t f  f i u  wszystkiem, co jest siłą > postępem w życ.u krajów i

narodów.

I f. •>■(>!! pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 
jtL U  VIG cystów i utwory literackie oryginalne, porticty oso­
bistości, na których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze w szy­

stkich dziedzin życia ludzkiego.

K ażdy numer ,L a  vie* liczy 32 strony druku, zawiera także ilu-
stracye Doza tekstem.

Roczna prenumerata „ L a  vre“ wynosi 25 fr. (10 rubli).

Prenumeratę ,La vie* przyjmuje w P aryŻU Red?kcya „L a vie' 

68, pun Mozarino 
Kijowio księgarni. L. kdzikowskii go, Areszcza- 

łyk AA 2S.

O kstyjn le
nabyte, artystyczne, w sp ó łczesn e, 
starożytne, n o w e d o b rze  utrzym ane 

i używ an e

m J U  L  , E
do w szystk ich  pokoi z rozmaitego 
d rze w a  i różnego stylu od najniż­
sze j ceny do n a jw yższe j pa zst 

konkurerjCyą.
P o le ca  n aiw ięk szy  Magazyn w  Pol. 
Z a ch . K raju  rzad kich  starożytn ych  
pzeozy okazyjnych.

B R tC  A -B R A C

„Starina i Raskosz "
(S za firo w e szyldy)

O b razy , bronzy, p orcelan ę, a y w a n y  
i tysiące p ięgn ych  przedm iotów  
die udekorow ania m ieszkań.

Zawszr kolosalny wybór.
Za w zo ro w e  opakow anie w ie 'e  po 
dzięk o w a ć. Klinujemy w sz y s tk o  co 
n ależy  do staro żytn o ści i mehit. A b y  
nie p o ró w n y w ać z drugiem i f.rm am i 
pro im y d l. p am ięci w y c ią ć  ć okład

d L ‘ . Kijów, Kreszczatyk Nr 36
w ejście  fro n to w e to sam e co i do 
K io cm aio grafu  M ianow skiego, w p r is t  
L u teran skiej ul- T e le f. 18-42. 3404

GAI mmS K M H R
(UULEP5ZY 5R0DCK.;ABcZPIECZAJĄCY DRZEWO OD 

€«ICIA> :%1  ETC.

P A U R W - L M I Z M  i InftE 
1 r t H U  I r “ aK:rrwoRY chemicz.
00 tmDWAlJlA ZTLATJLeOBt ■ TfrtTJRY Sf.OŁflW COWEj.- 
(UKAZ 6ł1ACU0W ZEVBfliT„ I  WEWBĄTfd. <k o— I

n « j  n w r.o  i smfils -n rs n *  w  Mo/mie w  2 gmm ILLU5TMMI B.SlEDLEGKI.v/ NJowlE.KRESlU^l|

I V  7 1 1 1 7 1 2  7  ■ r z e c z y  o k a z y j n e
J V J I 1  -  U  L d k  Nr 19 W—MAI TLKOlrSKA A l -  «
> IWI Mm obok cuk. Seniaden tego  >»*
Z e  wzp lędu  wielkiego nagrom adzen ia  są do naDyciu najrozinai-

czajne i sty lo w e  po cenach dostępnych, Ęd,|^dV,rozi:
znajontlć się z cenam i n aszym i: kupno n.ie obo w iązu je. 3273

Zamiejscowym opakowanie I przesyłka bezpłatnie.

TYGODNIK

„Lud Boży’
P e p l m  P l s u  T « g id n l0 V f  —  H a l a m y *  I ^ t o l l c k i a

Wychudzi X poj^MKatrnywni dodalksmie

!, Nasza Wieś, li, Sazetka dla Dzieci
i III. Nauka Wiary.

N um ery p róbn e Czyli e k a z e w e  tygodn ika „ L u d  R ó ż y " ’  w y ż y ła  alę na 
żądanie daraas N ajlep szym  p o d arkicat od kap łan a p aratian in ew ł I »d 
ch le b o d a w cy  p racu jącem u  Czy to na g w ia zd k ę, Czy w  dniu iM iciiln -  
je st „Lud Boży*. W każdym polskim domu na ftuanl m anty k - t - c ,  
kto r p ożytkiem  dla sieb ie  i sw e g o  -tłoczenia n o ż e  1 p a w ln ie a  o s y ł a ó

„l .ad  Boży*1- 3

■■nimle

WARUNKI PRENUMERATYi 
. . rb. >*— Półpaasnis r b .  I .S ł ł

kim Rcdalcejfl I Afalnlttncjfi; Wl9lki-W*ci7ialc’zka A I?

Precz z rękami!
J M K "

bez chlorku, bez Sody

bi«liznę
ber M ydła. Po go- 
dzinuerł gotow aniu o 
trzym ujc się, b ieliznę.
px zedziwnej 

białości*
Żądajcie wszędzie  

Paczka 20 kop
P o łu d n irw o  - R osyjsk . 
T -w a  H andlu T o w a ­
ram i A p teczn ym i w  

jfijo w ie . 5498

Z o n a  i n ż y n i e r a ,  m ieszk. d la  w y ­
ch ó w , w n u k ó w  z p o z w .  w y ż .  w ła d zy , 
m oże przyj,  u o z n i a  utrzym. bez  
zarzutu, opieka macierz. M. W łodz. 
Nr 45 m. 17.________________3439

Biuro Pośredniczą

A .  B l e k ó s t i ^ g o
W ł o d z i m i e r !  k< 4 5 .  T e l .  11- 7 9 .
Poleca: n a u c z y c ie li ,  guw ern., bony, 
cudzozieniKl, p racjj,_ :ych  w  różnych 
branżach ł u s t u g ę  d o m o w ą .  2954

iampoi-Podcriski
Prcmiueratę na ogieszenia dw

-,D ^ ifi8s'=  K i j o w s l f i a g o w

przyjHtuje 53W

p. WIciiJBiirz BiisiAkiuski.
Red* ( i * r  śśpowls< z ■ ny S fo r?  % ło s ir  ^ i o l l l ś o k l . Orukśmia Polska w  Kijowi*, ulica Kr tiret a:yk 3P. Wydaw:a Antoni Ziolośoki*


